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L w ó w  dnia 3. maja.
(Czat sprzedaje znów dobra krajowe jako  państwo

we. — Ks. Kuziemski biskupem chełm skim . — Sprawa 
żydowsko-rum uńska przybiera groźne rozm iary. — R e
zolucja G ladstona. — Zwycięztwo A nglii w Abisynii a 
frańcuzki przekop Suezki. — A gitacja w Luksem burg- 
skiem za przyłączeniem  do Francji a rząd holenderski.)

W  sprawie sprzedaży dóbr krajowych umie
ścił wczorajszy Czas korespondencję ze Lwowa, 
której tendencja zgadza się z artykułem  Dziennika 
Lwowskiego, -napisanym w tej spraw ie. Obydwa te 
pisma starają  się wmówić w kraj i w delegację, 
że opozycja przeciw sprzedaży na nic się nie przy
da, i że lepiej od niej odstąpić. Czas zapomina 
się tak  dalece, żte twierdzi, iż Rada państw a ma 
prawo „zarządzać wszelkie środki finausowe", ró
wnie jak  m a prawo zarządzić pobór do wojska. 
Logika Czasu idzie nawet dalej, utrzymuje on bo
wiem, że minister finansów, proponując sprzedaż, 
nie naruszył bynajmniej praw a własności krajów  
koronnych.—  Czemu tu się więcej dziwić, czy ja 
wnej przewrotności takiego twierdzenia, czy dzie- 
cinnośei, k tóra  przypuszcza, że kraj i jego po
słowie m ają tak  mało zdrowego rozsądku, iż ro 
zumowanie to wezmą za dobrą m onetę 't Czas po
winien pam iętać, że cały kraj i w szyscy posło
wie nie należą do konsorcjów, które chcą kupo
wać dobra kyąjowe. Kraj więc nie da  wmówić 
w siebie, że Rada państw a m a prawo szafować 
jego własnością. Ciężki rachunek zdadzą mu 
kiedyś jego posłowie, którzy nie potrafią lub nie 
zechcą upomnieć się w tej spraw ie o jego  prawa. 
D arem nie silą się ajenci konsorcjów na dowody, 
że sprzedaż dóbr krajow ych przyniesie nam ko
rzyść pod względem ekonomicznym. Kraj wie b a r
dzo dobrze, że nie zyska na tem, jeżeli kto inny 
Bprzedą jego  dobra i schowa pieniądze do kie
szeni. Czai zapowiada dalsze finansowe i ekono
miczne wywody w tej sprawie, i oświadczywszy, że 
R ada państwa ma prawo rozporządzać majątkiem 
krajów koronnych, powiada, że „tak mu się przed
stawia strona prawno-polityczna w sprawie sprze
daży dóbr kam eralnych." . Czas może być przeko
nanym, że bezprzykładny ten jego cynizm wywo
ła  w k ra ju  jak  największe oburzenia Nie upadli
śm y jeszcze tak nisko, ażebyśm y się pozwolili 
sprzedawać, nie mówiąc i słowa, albo a ż e b y śm y  
nie umieli napiętnować oczywistego brudu na 
zwiskiem, które mu się należy.

Ja k  widzimy z zamieszczonego pod „Prze
g lądem " doniesienia Słowa,  ks. Kuziemski jest 
już mianowany biskupem nieszczęśliwej unickiej 
dyecezji chełmskiej. Dotychczas uważano ks. 
Kuziemski ego za nieprzyjaciela P o lak ó w , za 
skłonnego może do prawosławia, ale nie za zwo
lennika Moskwy. Dzisiaj i ta wątpliwość jest 
rozstrzygnięta. Wierzymy mocno, że ks. Litwi- 
nowicz pomógł usilnie ks. Kuziemskiemu do o- 
trzym ania mitry chełmskiej — pozbył się bowiem 
powagi między Rusinami galicyjskimi, wobec któ
rej bladła cała potęga metropoiicka ks. Litwino- 
wicza. Czy zyskała na tem Austrja, Galicja i 
Ruś galicyjska?... Zapewne nie omylimy się, 
przypuszczając, że teraz za ks. Kuziemskim po
ciągnie cała* czereda tych naszych księży uni
ckich, którzy nie za powołaniem, ale za łatwym

chlebem idą w swoim zawodzie kapłańskim . 
Szczęście to dla Galicji, ale cierpienia naszych 
braci* unickich w Chełmskiem spotęgują sie z k a 
żdym nowym takich świętokradzców napływem .

Spraw a rumuńsko-żydowska zam ienia się 
nagle w sprawę międzynarodową i tym  sposo
bem wysuwa się na  miejsce, o jakiem  się zape
wne ani żydom, ani panu Lekka, ani ministrowi 
Bratianowi zrazu nie śniło. Nie przewidywał też 
zapewne i jeneralny konzul austrjacki w B ukare
szcie, aby minister państwa nieudzielnego, stoją
cego pod obcą opieką, ważył się wobec tych 
państw opiekuńczych występować w sposób, k tó
ry  między państwam i samodzielnemi do groźnych 
musiałby prowadzić zatargów. Jeźli przesłany nam 
wczoraj telegram  z W iednia nie w ykrzywił pra 
wdy, co się telegram om  bardzo często wydarza, 
to m inister rumuński postąpił sobie w sposób, ja
kiego nnwel mocarstwo pierwszego rzędu, na 
czele armii zw ycięzkiej, nie użyłoby- wobec 
Austrji. ■ Zarzucić w żywe oczy kłam stwo i je 
szcze dać naganę w dodatku — to nie uchodzi 
naw et w najpospolitszych objawach życia tow a
rzyskiego. .

Tyle już uderza na pierwszy rzut oka. P rzy
patrzm y' się jednak bliżej. Za alarmem dzienni
ków  o prześladowaniach żydów w Bakowie po
szły zaraz zapytyw ania gabinetów wszystkich mo
carstw , spraw a ta była naw et wytoczoną w ga
binecie angielskim. Ministerjum rum uńskie odpo
wiedziało, że to alarm  fałszywy, gdyż w B ako
wie nic podobnego nie zaszło. Była to praw da 
moskiewska, bo to głównie w powiecie Bakowskim 
się działo, a nie w mieście Bakowie. Gdyby to szło
0 Polaków i o Moskwę, a nie o żydów i Rum u
nię — niezawodnie mocarstwa były by przyjęły 
to wytłumaczenie. Ale że żydzi mają w swoim 
ręku nero urn rerum gerendarum  państw i Rumunia 
jest słabą — więc w szystkie mocarstwa opiekuń
cze na serjo wzięły się do rzeczy. Komisja, zło
żona z agentów  wszystkich mocarstw, pod prze
wodnictwem austrjackiego, zasiadła w Jasach, ja 
ko trybunał śledczy, i w ykry ła  prawdę, że prze
śladowania były  istotnie, mimo iż żydzi sami bijąc 
zwykli wołać ratunku, jak  gdyby byli bici. Polskie 
pisma, k tóre nie stoją bynajmniej pod wpływem 
żydowskim a m ają zupełnie wiarogodne źródła 
dowiedzenia się praw dy co do zachodzących w 
Rumunii faktów, doniosły i donoszą okolicznie o 
tych prześladowaniach, w czem zwracamy uw agę 
na poprzednie i na dzisiejszy list naszego korespon
denta z Bukaresztu.

Niezawodnie w innem, w udzielnem pań
stwie taka kom isja zasiąść by nie mogła, bez 
złamania wszelkich praw międzynarodowych — 
ale inaczej w Rumunii. Tam  obce mocarstwa., a 
mianowicie najbliżej w tym danym razie in tere
sow ana Austrja, m ają do tego prawo na mocy 
konwencyj, dotychczas wykonywanych i nieza- 
przeczanych. Co dalej miało nastąpić, po skon
statowaniu wyżwspomnionem, dziennikom nie
wiadomo, — ale zapewne na teorji by nie stanę
ło. Minister rumuński spraw zagranicznych i w ła
ściwy rządca Rumunii, wysyła swego brata do 
W iednia, P aryża  i Berlina w spraw ie żydowskiej,
1 zdawało się, że rzecz pójdzie drogą spokojnej 
rozwagi —- gdy nagle m inister rum uński dopu

ścił się kroku, który je s t poprostu zniew agą dla 
Austrji.

Czy odpowiedź austrjackiego ajenta przy 
dworze rumuńskim wyszła samoistnie tylko, czy 
w porozumieniu z resztą  mocarstw, telegram  nie 
dodaje — a przemilczenie tak ważnej okoliczno
ści daje wiele do m yślenia. Kto dał rządowi 
rumuńskiemu potuchę do tak  ryzykow nego k ro 
ku ? Niezawodnie jedno z mocarstw, którym  po
trzeba koniecznie jakiegobądź powodu lub powo 
dziku do w ywołania zaw ikłań, mianowicie na 
Wschodzie. Może Moskwa, może P rusy  .j-v może 
oboje razem ? N a każdy sposób jestto spraw a 
tak zaw ikłana w swoich czynnikach; ja k  może 
podobnej nie było. , '  ■ ajj.

Dowiadujemy się z telegram ów, nadeszłych 
z Londynu, że pierwsza rezolucja Gladstona u- 
trzym ała się znaczną w iększością głosów. Ja k  
się teraz zachowa gabinet, dowiemy się w nieda
lekiej przyszłości. Bez zaciętej walki nie odbę
dzie się i w wolnej Anglii, gdzie obok obszernej 
konstytucji, niemało jest średniowiecznych prze
sądów i zaciętej nienawiści przeciw każdej re 
formie, dążącej do obalenia tak  moralnej jak i 
materjalnąj przewagi Anglików na nieszczęśliwej 
ziemi irlandzkiej. — Zwycięztwo, odniesione przez 
wojska angielskie w Abisynii, jest najulubień- 
szym tematem wszystkich pogadanek, ogół zaj
muje się niem nierównie więcej aniżeli rezolucjami 
pana Gladstona. W ojsko, należące do wypraw y, 
zadowolone, bo nie wróci do kraju  bez szturmu i 
bitw y; Napier zadowolony, że król Teodor padł 
na placu boju, bo w raz ie , gdyby był żył, do- 
wódzca wypraw y byłby może nie wiedział ja k  z 
nim postąpić — i co powiedzieć licznym preten
dentom do abisyńskiego tronu; m inister finan
sów zadowolony, że nie będzie potrzebował do
m agać się nadzwyczajnych wydatków; rząd cały 
także zadowolony, bo obok parlam entarnych po
rażek m a przynajmniej jedno m ilitarne zwycięz
tw o; kraj zadowolony, że w ypraw a nie pociągnie 
za sobą nowych milionów; więźnie cieszą się, że 
wrócą do k ra ju ; jednem słowem, w całej A nglii 
wszyscy zadowoleni z pomyślnego sk’Rtku tej za
morskiej wojny, k tóra barbarzyńców nauczyła 
szanować sztandar w ielko-brytański. )Ve F rancji 
nie m a radości. Tam  obaw iają się, aby Anglicy nie 
zechcieli osiedlić się w Abisypii, w ten bowiem 
sposób zapanowawszy nad morzem Czerwonem, 
ubezwładniliby zamiar francuzkiego rządu, który 
kopiąc kanał przez cieśninę Suez, chciał sobie 
utorować jak  najkrótszą drogę do Indyj. Lecz 
gdyby się Anglicy cofnęli, to jeszcze ich wpływy 
będą odtąd w Abisynii bardzo wielkie. W  miej
sce Teodora osadzą oni zapewne tak ą  osobę 
na tronie, k tóra  pomna potęgi i uprzejmości 
W ielkiej Brytanii, będzie później nietyle może z 
wdzięczności, ile z obawy powolną sprężyną w 
ręku ministrów królowej Wiktorji. P an  Lesseps 
pracow ał ty le lat nad przekopem suezkim, a jene
rał Napier może teraz wszystko sparaliżować, nie 
straciwszy więcej jak  150 milionów franków. 
Szczegóły o bitwie pod M agdalą otrzym a Europa 
dopiero za dw a tygodnie.

N a uw agę zasługuje agitacja, k tóra rozpo
częła się w Luksem burgu na  korzyść przy łącze. 
nia tego księztw a do monarchii francuzkiej.

W prawdzie półurzędowa la Patrie zapewnia nas 
uroczyście, że dziennik FAoenir, założony w L u 
ksem burgu, k tó ry  jaw nie przemawia za potrzebą 
przyłączenia tego księztwa do Francji, nie jest 
organem rządu francuzkiego, lecz mimo to fakta 
sprzeciw iają się temu zaprzeczeniu. Pierwszy 
numer, k tóry  bez ogródek żądał oderwania Lu
ksem burgu od dynastji orańsko-nasauskiej, skło
nił jednego z członków parlam entu, pana Brassenr, 
do jaw nego w ystąpienia w  Izbie z żądaniem, aby 
minister wytoczył proces redakcji dziennika tAoe- 
nir  i aby w  Paryżu oskarżył pełnomocnika fran
cuzkiego, który w Luksem burgu agituje na ko
rzyść Francji. Minister odpowiedział, że rząd 
będzie Się starał przeszkodzić politycznym  kno
waniom. Gdyby francuzka dyplom acja nie pra
cowała w Luksem burgu, w ielko-książęey minister 
nie byłby odpowiedział tak  kategoryczuie. Z po
wodu ostatnich stra t m aterjalnych, ludność lu- 
ksem burgska jest bardzo niezadowolona, i w ła
śnie na tem buduje swe plany francuzkie stron
nictwo. J  ufliri bairiK S  aowc

Korespondencje Gazety Narodowej.
Bukareszt d. 25. kwietnia.

(A. Łab.) Wczoraj wróciłem z kilkodniowej’ 
wycieczki w  okolice Dżiurdżew a, gdzie miałem 
sposobność przekonać się naocznie o tem, że nie- 
tylko w Mołdawii, ale i na Wołoszczyźnie, i to w 
najbliższem sąsiedztwie stolicy sympatje ludności 
dla rządów i osoby księcia Karola nie przewyż
szają w artości zera. S tykałem  się niemal ze 
wszystkiemi klasam i społeczeństw a — i wszędzie 
napotykałem  w najpomyślniejszym razie obojętność, 
w mniej pomyślnym zaś o tw artą nienawiść do 
cudzoziemszczyzny i nienkontentowanie z naj
świeższych ustaw .

Ustawa, m ająca  uorganizowaó Rumunię w e
dług pruskiego system u wojskowego, ta k  dalece 
nie podobała się ludności w iejskiej, że otwarcie 
poczyna szem rać i k rytykow ać w  nadzwyczaj 
oryginalny sposób rycerskie zabiegi obecnego 
gabinetu.

„Czy praw da, zapytują ehłopi — że mamy 
się bić z Turkam i, i że nam  przyjdą w pomoc 
M oskale?" I odpow iadają sobie sam i: „Musi to 
być praw dą; bo inaczej nie kazano by nam  sta 
wiać tyle wojska, i odbywać losowanie w tak  
niezwykłej i niestosownej porze."

Po takich i tym podobnych uw agach nastę
pują  utyskiw ania na  Prusaków  i żydów, na k się
cia K arola i B ratiana, n a  Izbę i ministrów, sło
wem, na  wszystko dzisiejsze, a  to dlatego, by 
wspomnienie przeszłości, a  naw et pam ięć rządów  
księcia Kuzy ubarw ić aureo lą  niepow rotnie minio
nego dobra. .  _sc:

Prawdopodobieństwo najśęia Moskali napełnia 
wszystkich trw o g ą , tak  dotkliw ą jest pam iątka 
ich pobytu w  Rumunii podczas wojny krym skiej.

W Dżiurdiew ie i okolicach tego m iasta k rę 
ci się mnóstwo ajentów m oskiewskich i bółgar- 
skich kandydatów rewolucyjnych, i zapewniano 
m ię, że drobne partje po 8 — 12 ludzi p rzep ra
w iają się często przez Dunaj, by się przem knąć 
w góry  Bałkańskie, i w nich założyć obóz pro-

Kronika lw o f ska*
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Literacki w nowym ryku. —  Świeży przybytek.)
Obchodzimy dziś najpiękniejszą i najpopular

niejszą rocznicę historyczną. Polska nie zna dnia 
świąteczniejszego nad ten, k tóry  jej przypomina 
odrodzenie się narodu w chwili, gdy na nim speł
niono jeden z najokropniejszych gwałtów, o jakich 
wie historja nowoczesna. To też naw et rocznice 
najświetniejszych zwycięztw, których blask opro
mienił tylekroć nasze sztandary, nie są  tak dro
gie i miłe sercu polskiem u, jak to wspomnienie, 
że wśród najgwałtowniejszych klęsk daliśm y 
objaw prawdziwej żywotności, mogącej przetrwać 
wszystkie burze, i postawiliśmy wobec cywilizo
wanego świata dowód, że um iem y dotrzym ać mu 
kroku, a czasem nawet Wyprzedzić go na drodze 
postępu politycznego i socjalnego. Dziś ośmclzie- 
siąt pięć lat npłynęło _ od pamiętnej chwili ogłosze
n ia  konstytucji Trzeciego m aja. Wśród bojów i 
klęsk, które przetrwaliśmy, zmieniły się niezmier
nie wewnętrzne i zewnętrzne nasze stosunki, i to 
nie w drodze swobodnego i prawidłowego rozwo
ju, jaki przygotowywała ta  konstytucja. Ale mimo 
to, święcimy z czystem skupieniem ducha pam ią
tkę aktu, k tóry  był jakoby a*item skruchy za błę
dy  i winy, popełnione w przeszłości, i rękojm ią 
rozwoju i życia na przyszłość. Nie urządzamy 
wprawdzie głośnych i demonstracyjnych obcho
dów publicznych, ale tem szczerzej i uroczyściej 
obchodzoną będzie ta  rocznica w zaciszu domo- 
wem i w sercach*"wszystkich prawdziwych pa-
trjotów. . . ,

T ak  dziś stoją rzeczy w naszej ojczyźnie, iż 
ze wszystkich większych m iast naszych w trzecb 
tylko , we Lwowie, w Krakowie i w Poznaniu, 
wolno wspomnieć publicznie, że dnia 3go maja

r. 1793. ogłoszono w W arszawie konstytucję, k tó 
ra m iała przygotować odrodzenie się Polski! Tem 
większy obowiązek spada na te  części Polski, nie- 
przygniecione tak ciężko rę k ą  dzikiego gwałtu, 
by od czasu do czasu nie m ogły zachwycić bodaj 
trochę powietrza. Powinniśmy n etylko obchodzić 
rocznicę 3go maja, ale w dzień jej przypominać 
sobie tem silniej, ze stosownie do zmienionych 
stosunków i wym agań czasu , należy nam w in
teresie wspólnej, wielkiej sprawy rozwijać nasze 
siły we wszystkich kierunkach, ażeby zastąpić to, 
co niszczy przemoc i barbarzyństwo za kordonem. 
Powinniśmy ścieśniać w duchu węzeł braterski, 
który nas łączy, i pracować za siebie i za tych, 
którzy pracow ać nie m ogą , ażebyśm y się stali 
godnymi następcami tych, co wśród zam ętu- ka
stowych i anarchicznych tradycyj własnych, i 
wśród przyjętych w całej Europie fałszywych w y
obrażeń politycznych XVIII. w ieku, potrafili tak 
dobrze poznać i w prawo pisane zamienić zgodne 
z duchem postępu warunki rozwoju państwowego
i społecznego.

Mówi się u nas, niestety więcej może niż po
trzeba, o powinnościach i obowiązkach względem 
sprawy publicznej, a dlatego może, że tyle się 
mówi a robi sie bardzo mało. Mamy pisma publi
czne które codziennie w szumnych, choć nie za
wsze gramatycznie poprawnych frazesach powta
rzają  ogólniki, już po tysiąc razy  i ^daleko lepiej 
wygłoszone przez poetów, mówców i pisarzy n a 
rodowych. Ale gdy się wywiąże dyskusja nad 
praktycznem zastosowaniem tych pięknych zasad, 
gdy  w tej lub owej kwestji potrzeba wypowie
dzieć stanowczo swoje zdanie, naówczas milkną 
najczęściej piękne frazesy , a  zam iast słów, na
tchnionych m iłością całej ojczyzny, dają się sły
szeć sofisterje adwokackie w obronie interesów 
partykularnych jakiegoś jednego kącika, albo na
wet płatne w ykręty  na rzecz pojedyńczych ludzi, 
chciwych zysku i nigdy nienasyconych boga
ctwami. Dość jest znać pobieżnie historję naj
świeższych sporów w sprawach publicznych na
szego kraju, ażeby się przekonać, jak  daleko m e

ra-. p rak tyka  zostaje poza teorją, jak  mało zna
czą zasady wobec zysku, i jak  łatwo nasi Katono- 
wie i Grachowie m ogą stać się jurgieltnikam i 
pierwszego lepszego spekulanta, który zbiera mi
liony — z patrjotyzm u.

Minęły dziś czasy poezji i ideałów. N ikt nie 
będzie już praw ił narodowi, że może dokazać cu
dów sam ą siłą  uczucia, i pobić wrogów pioruna
mi pieśni. Potrzeba wprawdzie przedewszystkiem 
teraz, jak  zawsze, dzielności ducha i silnej woli, 
ażeby pobić nieprzyjaciół, ale potrzeba także k a 
rabinów odtylcowych i dźwirowych arm at. S ą  to 
rzeczy, których nie można zaimprowizować; trze
ba je kupić, a  n a  to znowu potrzeba mieć pie
niądze. Słusznie więc w ołają ze wszech stron : 
Róbmy czemprędzej pieniądze 1 Szkoda tylko, że 
niektórzy robią pieniądze tylko dla siebie, a nie
którzy znowu tak  mało przebierają w środkach, 
że naw et ze szkodą ogółu skupiają ja k  najw ię
ksze kapitały  — oczyw iście, dla dobra ogółu! 
Szczególny ten sposób służeuia spraw ie publi
cznej znajduje w najnowszych ezasach coraz wię
cej amatorów i obrońców.

W  ogóle niema u nas sprawy, tak  brudne] i 
głupiej, aby się nie znalazł ktoś posiadający do
stateczną dozę odwagi cywilnej i nie w ystąpił
publicznie w jej obronie. P o s i a d a m y  nawet osobny 
orgau  który czasem z am atorstwa, a czasem z 
innych pobudek broni zawzięcie wszystkich spraw, 
k tó rą  z góry liczyć m ogą n a  przegraną wobec o- 
piuii publicznej. Mamy pewną firmę opozycyjną, 
k tóra  czasem ex ProPria diligentia staje się m ini
sterialna, konserwatywną i ultram ontańską. Mó- 
wie* ex propria diltyMttoy bo jakkolw iek nio uwa- 
żarn ministrów, konserwatystów i ultram ontanów 
przedlitawskich za ludzi zbyt jenialnych, nie śm iał
bym imputować im takiego braku zdrowego roz
sądku, aby się mogli starać  o względy i o poparcie 
stylistów, którzy trafnością i logicznością swoich 
wywodów potrafiliby zdyskredytować naw et naj
lepszą sprawę, gdyby ją powierzono ich obronie. 
N a to, ażeby sobie kupić poparcie tak ich  sił 
dziennikarskich, potrzeba mieć w praw dzie nie

wiele pieniędzy, ale wiele chęci w yrzucania ich 
przez okno. Pod  w zględem  tedy wyższej polityki, 
każdy „literata" lwowski jest z pewnością integer 
nitae i nie c ię ty  na nim żadna plama, oprócz o- 
wego pierworodnego grzechu, który się nie da 
zmazać naw et dyplomem doktorskim, i k tó ry  jest 
w ynikiem jakiejś szczególnej niełaski D ucha św., 
nie każdemu w jednej mierze udzielającego daru 
poznawania co złe, a  co dobre, i daru  władania 
choćby jednym  z tysiąca języków  łudzkicb.

Ale w innych, pomniejszych kwestjaeh nieza
wisłość dziennikarska, k tó rą  niedawno LAocW 
wystawił na sprzedaż, bywa narażaną na próby 
tem cięższe, im trudniej jest oprzeć się małym 
pokusom. Niejeden mąż cnotliwy i nieposzlakowa
ny, za młodu w ykradał swojej matce konfitury ze 
szafy . Niejeden ultrademokrafa został już sek re ta
rzem banku rustykalnego, założonego przez k s ią 
żąt, hrabiów i prałatów  ad majorem Dei glorian et 
Sancti Georgii honorem. Niejeden też zaw zięty p rze
ciwnik małodusznej, galicyjskiej, niepolskiej poli
tyki, niejeden Demostenes z nad  Pełtw i. z miło- 
ści ku sprawi© greckiej nienaw idzący z gruntu  
wszystkich M acedończyków, póty piorunował na 
Ajschinesów galicyjskich, póki Ajschinesy zwą- 
chawszy się z m m istram i kró la  Filipa, nie zape
wnili sobie dobrego „geszeftu" i n ie o iiecali dać 

emostenesowi przynajm niej ochłapów, byle prze
stał Dy<5 opozycjonistą ateńskim, a został kame- 
raino-m acedońskim  ekonom istą. Ach, i niejeden 
znakom ity k ry ty k  m usiałby potępić postępow anie 
pana dy rek to ra  teatru, gdyby pan dyrektor nie 
był praw dziw ym  Meeenem dla literatury  kame- 
ralno-opozycyjnej. (Mecen, a  w łaściwie Maecenas 
żył za czasów rzym skiego cesarza A u g u sta  i 
n ął z tego, iż opiekował sie poetami i '

* Dodaje to dla wiadomości p. dyrektora,^aże y 
] m yślał, że nazyw ając go Mecenem, uży łem jaa ie - 

go w yrazu obelżywego, i że należę dc> „ a A ’ 
l k tó ra  miota się zawsze i  w zędz.e na jego zasłu- 
j gi około ojczystej sztuki diamatyoznej.J 
I Jeżeli p. Miłaszewski twierdzi, że ma prawo 
|  uskarżać się na  system atyczną niechęć k ry ty k i
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N

pagandy antitureckiej na B ółgarję , Bośnię i H er
cegowinę.

Ludność tutejsza zachowuje sie biernie, a 
naw et z pew na apatją wobec tego ruchu, przewi
dując instynktowo smutne następstw a, w ypływ ające 
z jakiejkolwickbądź zmiany obecnego stanu rzeczy.

Przybyw szy do sto licy  zastałem  wiadom ości 
o antizządow ych dem onstracjach  w  Jassach , po
mimo pobytu k sięc ia  K aro la  w tom m ieśc ie ;
0 mani,, s tac jach  _ m. cześć w nioskodaw ców , o 
ustawie przeciw  żydom , o m ityngach!1 łdowych
1 rezolucjach, n iep rzy jaznych  unii i obcemu księ
ciu , — odnośnie za; do ruchów  m ołdawskich 
w k w estji żydow skiej , p is®  nii mój przyjaciel 
z B akow a pod dniem  15. bm. co n astęp u je :

„Opowiem  ci dość ciekaw* dwa szczegóły, 
k tórych  naocznym  by iem św iadkiem , a z k tórych 
się przekonasz, ja k  Rumuni sami kościół swój 
p lu g aw ią  i zbezczeszczają, g św ięto Z m a r 
t w y c h  w s t a ń  i i obchodzą pastw ieniem  się nad 
żydam i. W w ielk i p ią tek  przychodzi do cerkw i 
n a  nabożeństw o wieczorne n ie jak i p. Zosano, 
u rzędn ik  trybunału , dociska się do „carsk ich  
w rot~, s ta je  przed dam am i, sk ręca  papieros i 
ro zk azu je  zakrystjanow i by mu podał w ęgla 
z kadzieln icy , czego gdy tenże uskutecznić nie 
ch c ia ł, zbliża się o św ieczn ik a , zapala  p ap ie
ros i z lmysłu czy przez niezgrabność w yw raca 
św iecznik gruchoci św iece. Na to zbliża się 
du niego protopop i rob i u u w ym ów kę za po
dobną n iep rzy zw o ito ść ; odbiera jed n ak  od p. 
Zosana odpowiedź, u b liża jącą  kościołowi, relig ii 
i  kobietom  w s ło w a c h , k tórych  mi naw et przed 
tobą pow tórzyć niepodobna. Sądzisz zapew ne, że 
św iadkow ie tegu  skand; ,łu w ypchnęli za drzwi 
owego jegom ości, —• gdzietam  ! Panie i obecni 
m ężczyźni śm iali się do rozpuku z podobnej 
b raw ury  m ołojca. N a drugi dzień uznał p roku
ra to r  za rzecz stosow ną zapy tać m in istra , ja k  
sobie w tym  razie p o stąp ić ; nie odebrał jed n ak  
żadnej odpowiedzi.

,Z  soboty  na  niedzielę rozpoczyna się, ja k  
ci w iadom o, nabożeństwo w schodniego obrządku 
po 12. godzinie z p ó łn o c y * 'D la  tem w iększej 
pom py, odkom enderow ano do głów nej cerkw i kom 
pan ię  gw ard ji narodow ej i rozdano je j  ładunki 
.do strs.ałów wiwatow ych G w ardja w racając  o 
4  godzinie z raim w pełnym  szyku, zatrzym ała 
się p rzed  mieSokaniem Mendla P askala , najbo
gatszego  tu  żyda i da ła  ognia do ok.en jeg o  
m ieszkan ia . Szyby i; ramy. okien w ytłuczono, 
jed n a  kula  przeszyła ram ę . okna i uwiozła 
w ścianie m ieszkania. M ieszkańcy tego domu, 
p rzeb"dzen . s traszliw ą w rzaw ą, i hukiem  nie- 
w ychy lając  się jednaKŻe z p o śc ie li, uniknęli 
szczęśliw ie razów  lecących kam ieni i strzałów . 
K ulę wiy dobyto ze ściany i złożono w starostw ie 
austijack iem . S ta ro sta  zaw iadom ił o tem kunznla 
w  Jassach  umvślh>m posłańcem , gdyż pocztm istrz. 
zapalony b ratian ista , w ybraniał się p rzy jąć  do
tyczącego  pakietu .

„Podobna scena odbyła się i ha  innych uli
cach w mieszkaniach żydowsk ich, bez strzałów 
jednak i bez asystencji gw ardji narodowej. P re
fekt, p. .L eka, miał odpow? .dzieć skarżącym  się 
żydom „Szk »da, że was wszystkich nie wy- 
strzelano-4, zaniesioną zaś pisemną skargę pozo
staw ił prokurator, be? odpowiedni. W czasie św iąt 
Wielkanounycł wyrzucano gwałtem  żydów ze 
wsj i pędzono du miast i miasteczek, a  kilku ty l
ko bojarow, jak  Ghika, Krachti i S trat zdołało 
oehjonić swych arędarzy od gwałtów  prefektu
ry. Domyślasz się, czyja w tem ręka. Górą Bra- 
tiano i M oskale! Jakże  się cieszyć będą Austrja- 
cy i W ęgrzy, widząc >ak piękny użytek robi są- 
iedni kraik  ze skonfiskowanych w  poteżnem pań

stw ie AasirjacLaem karabinów 1“ 1 *
Z a wiarogoduość podań m ego korespondenta 

biorę chętnie na siebie wszelką przed wami od
powiedzialność i śm iało teraz zadaję kłam  ru
muńskim zaprzeczeniom urzędowym, oduoszącym 
się do kwestji żydowskiej.

N łoi jpiei dzieje się w stolicy. Oto przed kil 
sum a dniami, t. j. 20. b. m. zaatakow ała banda 
liDerałow tutejszych, a w niej urzędnicy m inister
stwa p. K arm olinr, redaktora  dziennika VEcho 
danubttii, przechadzającego się w biały dzień w

ogródku, okalającym  cerkiew „Sf. Gheorgii nou“, 
napastując i lżąc go w sposób na.« brutalnie-izy. 
Z ..żalenie p. K ar melina i opowiedzenie całego 
faktu w jego dzienniku, nic odniosło najm niejszego 
skutku, z w yjątkiem  chyba tego, że o rgana rz ą 
dowe w ystąpiły z stereotypowemu artykułam i o 
w łóczęgach, za jakich poczytują zamieszkałych 
tu obcych. ,

Ju tro  spodziewany tu p. M ellinet, nowomia- 
nowany konzul francuzl i, na którego spotk mie 

_wyjechali urzędnicy konzulatu do Dżnrdżewa.
Dziś opuścił stolicę Rumunii, udając się z 

powrotem do Galicji, rodak nasz, zaszczytnie zua- 
ny kompozytor Stanisław  Duniecki, po dłuższym 
pobycie, podróżach i studjach artystycznych na 
Wschodzie. -  —   4 -------

Chwile, jak ie  z nami przepędził, zjednały mu 
serca nas wszystkich, a oprócz tego wolno nam 
być dumnymi jego sław ą, ile że byl:śm y św iad
kami, jak  Rumuni i zamieszkali tu cudzoziemcy 
zachwycali się urokiem oryginalności, świeżości 
i niepojętego jakiegoś wdzięku, cechującego jego 
dawna i najnowsze, nieznane u am dotąd kom 
pozycje.

Niech go Bóg dalej szczęśliwie prowadzi na 
drodze jego i narodu naszego c h w a ły !

Czynności Rady państwa.
))8. posiedzenie izby poselskiej z d ia

30. z. m. zaczęło się o godzinie '/, f k  Obe
cni m inistrow ie: T  a a f f e , B r e s t e l  i B e r 
g e r .  Przewodniczący dr. K a i s e r f e I d.

Po przeczytaniu i przyjęciu protokołu, zabie
ra  głos minister handlu, P l e n e r :  Instytucja 
Izb handlowo-przemysłowych opiera się na usta
wie prowizorycznej, wydanej przez ministerstwo 
hard lu  w roku 1850 w  formie rozporządzenia. 
T a  forma i tymczasowość ustaw y w ym agają, aby 
spraw ę tę sta.e unormować ustaw ą konstytucyj
ną. Iustytueja Izb handlowo-przemysłowycL wy
m aga jednak, oprócz zmiany formalnej, także i 
gruntownej reformy co do samej treśc i, a to 
na podstawie dośw iadczeń, zrobionych przez 
18lbtni okres ich istnienia Do tego też zmierza 
projekt, który dziś składam  tu do konstytucyjne
go traktow ania.

Projekt przedłożony rozszerza zakres działa
nia Izb handlowo-przemysłowvcb, umacn;a ich 
inicjatywę, znosi zapory bezpośredniego znoszenia 
się Izb między sobą, polepsza uposażenie urzę
dników, i przyznaje Izbom znaczne korzyści co 
do opłat pocztowych. W szelkie zmiany w orga
nizacji Izb Lędą m usiały być określonemi w dro
dze ustawodawczej, a  to ze względu na przysłu
gujące im prawo w ybierania do sejmów.

Przy końcu uprasza minister, aby pierwsze 
czytanie tego projektu postawiono na porządku 
dziennym najbliższego ^usiedzenia.

Następuj i potem dalszy ciąg rozpraw specjal
nych nad  projektem do kolei zachudnio-ozeekiej, 
k tórą  to ustaw ę przyjęto na tem posiedzeniu i w 
trzeeiem  czytaniu, poczem zamknięto posiedzenie
0 godz. 3cicj po połudr t

b .i,.'-!
39. posiedzenie Izby panów z d. 30 kwietnia

Pod przewodnictwem pana S c h m e r l i o g a ,  
rozpoczęło „ię ono o godzinie ‘/i 12. Na ławie 
ministrów zasiedli: ks. A u e r s p e r g ,  dr.  H e r b s t
1 dr G i s k r a

Na porządku dziennym stoją rozprawy nad 
o ustaw ą o zniesieniu aresztu za d łu g i, szcz i- 
gólnie zaś sprawozdanie komisyjne o popraw cach 
L i c h t e  n f e l  sa . Pierwszy zabiera głos m inister 
sprawiedliwości, dr. H e r b s t ,  w ykazując, że 
przyjęcie tych poprawek stałoby się silną podnietą 
do krzyw oprzysięstw a i ostatecznie zaprowadzało
by areszt dłużniczy, chociaż w innej formie.

Gdy następnie br. L i c h t e n f e l j  usiłował w 
rozpraw ie specjalnej bronić swoich wniosków, 
powstał minister H e r b s t  powtórnie przeciwko 
memu, i powołując się znowu na wyrażone powyżej 
argum enta. robi przy końcu uw agę, że gdy usta
wa ta  została w Izbie poselskiej znaczną wię
kszością głosów przyjętą, znaczniejsze zmiany

to pp. Stengel i Nowakowski, skoro im się uda 
uzyskać Koncesję na otwarcie drugiego teatru, 
będą mogli pochlubić się, że jeszcze przed roz
poczęciem swe,eh czynności narazili sobie Ary- 
starchów  Dziennika Intso oskiego i padli ofiąrą tych 
»amycb czcionek M. F . Poremby, które „w pra
wdzie mniej mi iły współczucia dla obcych plant, 
jak  P iękna Galatea, na grunt polski przesadzo
nych, nie zawsze przyz_ać musiały w ielką zasłu
gę p. M iłaszew sbem u, ileze stworzył operę pol
ską  we IiWCwie“. Ja k  Dziennik Lwowski nie może 
znieść myśli, by obok niego powstało drugie je
szcze, nniejsze pismo polityczne, tak  nie może 
pogodzić się z zam iarem  utworzenia drugiego te
atru polskiego, niazostąjącego w koroornem u 
Niemców, którzy zagnieździli się w gmachu Skarb- 
kuwsk urn. Mógłbym pp. Stenglowi i N owakowskie
mu podać radę, jakim  sposobem zdołaliby może 
P ry s k a ć  cenne poparcie c. k. kam eralnej opozy- 
Ji dla swojego zamiaru, ale wątpię, by przywią- 

r ’’ ,tyle do tego poparcia. Oto powinni 
._.°® łoterji frankfurckiej. La której p. Miła- 

yze DzieH^lm r intrJ'£ Gazety N a r o d o w e j jak  pi-
iO .$ 0 ’ t a l S t S ?  T g ' ać .niedawno
kopią za nie odpoS j U\  ? / r f ją  • 1
śeiańsk iegL  p o w ^ i  f  °yJ - r #  W °e r ,  - ^  W e s t  prze

w i.cej biedo. ortogiJ ficTnych ] ymatvkaJ|n y ch ^ i

m ość sztuki i teratury, tak tnś nakształt r.,?li- 
■iznych płc dów literackich, przypisywanych p. Mi- 
łaszewskiem u. Aówcz s opozycja r z ,Ci się w ich 
objęcia, p. Nowakowski stanie na równi z Dawi- 
sunem, p. Ntengei przejdzie Laubego, a p. MUa. 
szewski pójdzie na  drugi plrn. W Towarzy
stwie wzajemnej adm iracji hebesów lwowskich 
w iększa bywa radość z jeanej owieczki, świeżo po
zyskanej, niżeli z 99clu już ostrzyżonych i w y
łojony cń.

w  ubiegłym  tygodniu dwa razy wybuchł był

poZar w naszem mieście, i mimo gwałtownego 
wiatru, k tóry  ciągle praw ie panow ał, udało się 
stłumić ogień natychm iast. P rzypisać to należy 
szyDkości i zręczności miejskiej straży ogniowej, 
doskonale zreorganizowanej pod kierownictwem 
pana Frauna.

W dziennikarstw ie miejscowem zaszła ta  
zmiana, że b-iennik Liuracki przechodzi na  w ła
sność p. Wilda, księgarza tutejszego. D la małej 
liczby aboneutow, pismo to chyliło się już w ty eh 
dniach ku upadkowi. Rzecz to tem dziwniejsza, 
gdy w ostatnich czasach -pod redakcją  p. W . Ło
zińskiego wewnętrzna wartość Dzwnnih. Literackie
go podniosła się była znacznie tak , że doborem i 
treścią artykułów  może on bardzo doh 'ze odpo
w iadać wymaganiom czytelników. Miejmy n a 
dzieję, że nuwemu właścicielowi po^ii dzie się le
piej, . że pozyskawszy dla Dziennika więcej je 
szcze sił literackich, znajdzie większy udział u 
publiczności dla p ism a, od tylu już lat istnie
jącego.

Ludność Lwowa zwiększyła się temi dniami 
niespodzianie, bo z powodu przepełnienia więzień 
w Złoczowie, Tarnopolu i Przem yślu, przywiezio
no do B rygidek znaczną liczbę zł odniarzy. 
Sm utny to bardzo nabytek d lą  naszego m iasta — 
ale jakże więzienia nie m ają być przepełnione, 
jeżeli w niższych warstwach ludności wyrobiło 
się przekonanie, że pobyt w w ię^ -o iu  nałoży do 
rzeczy najprzyjem niejszych! Niedawu<> niejaki 
Izydor Nowotny, z Unnowa, minio młodego wie
ku dwa razy już karany  za k radz ież , nie chciał 
przyjąć w yroku sądu lwowskiego, skazującego go 
zgodnie z w nioskiem prokuratora na rok więzie
nia. Oświadczył, że nie przyjmie mniej jak  pół 
tora roku. i że oprócz kradzieży, za k tó rą  go ika- 
za:iu, należy mu się jeszcze w yrok za podpale
nie domu, któi ego dopuścił się parę lat temu w 
i hnowie. Nie jestże to istotna sa ty ra  na ustaw o
dawstwo k a rn e  w G alicji?^

naraziłyby bez potrzeby wejście jej w życie na 
odwlokę.

Po przemówieniu br. S z y m o n  o w i c z a jako 
sprawozdawcy za wnioskami, nastąpiło g łosow a
nie. Rezultat jego jest wiadomy

Przyjęto potem resztę paragrafów  bez roz
praw i ca łą  rozpraw ę w trzeeiem czytaniu.

Dalszym przedmiotem porządku ó dennego są  
zmiany w regulam inie Rady państwa, uchwalone 
w Izbie poselskiej. Przyjęto w drugiem i trze- 
ciem czytaniu. T ak a  sam a ucLwała zapadła i co 
do ustawy o w j nagradzaniu kosztów przymuso
wego odstaw iania, o czem zdawał spraw ę ks. 
J a b ł o n o w s k i .

Następuje trzecie Czytanie ustaw y o obdłu- 
żani.1 fideikomisów. Ustawę przyjęto bęz rozpraw, 
poczem posiedzenie zamknięto.

Autorem osławionej Interpelacji Skenego, ma 
być dr. S c h i n d 1 e r.

Między petycjami, które przesłano du korni 
sii wyznaniowej, znajduje się prośba czeskiej giri- 
ny krajow ej (Landeegemeinde o on Bohmen) o prow a
dzenie m etryk ruchu ludności wj znania mojżeszo- 
wego w tym  kraju prze? duchownych katolickicu. 
W ydział polecił zdawanie spraw y z tej petycji 
wobec Izby dr. F  i g u I e m u.

Podkom itet W ydziału finansowego już dziś, 
w niedzielę ma ukończyć narady swoje nad wnio
skami finansowemi p. Brestla. Kwestja ta  m iała 
w klubie lewicy Izby poselskiej wywołać tak wy 
bitną różnicę z d a ń , że łatwo może spowodo
w ać rozwiązanie tego  tak silnego klubu.

W ydział konfesyjny odbył dnia 30. z. m. p o 
siedzenie, na którem  rozbierano wypracowany 
przez dr. Sturm a ł,ako  referenta), Andrijewn za i 
Schneidra projekt do ustawy o małżeństwach m ie
szanych, który też załatwiono w pierwszem czy
taniu. T ytu ł ustawy brzmi : „Ustawa, dotycząca 
małżeństw między wyznawcami rozmaitych w y
znań chrześciańskich.“

A rtykuł 1. projeatu zmieniono w ten sposób . 
„Przy małżeństwac! i wyznawców rozmaitych w y
znań cLrześciańsUicł m ają być głoszone zapowie
dzi podczas zgromadzeń nabożnych przynależnej 
parafii obu wyznań, do których należą narzeczeni, 
w zw ykły sposób, prawui określony.41

Art. 2. brzuc ■ „Uroczyste oświadczenie przy
stania na małżeństwo m a być przy zaślubinach 
wyznawców rozm aitych wyznań chrześciańskich 
złożone w obecności dwóch śy mdków przed p ra
womocnym duszpasterzem jednego z narzeczo
nych, albo wobec jego zastępcy.

„To może nastąpić i w tym  razie, jeźli 
zapowiedzi głosiły władze polityczne z powodu 
w ahania się duszpasterza. Narzeczonym wolno 
po błogosławieństwie duchownego jednegu wy 
znania, wyjednać sobie błogosławieństwo ducho
wnego tego w y zn an ia , do którego należy druga 
śtrona.44

Następne artykuły od 3 —6 przyjęto bez 
zmian. Stanow ią one, ie_ rozwody małżeństw mie
szanych, i małżeństw między niekatolikam i, m ają 
opierać się na  przepisach obowiązujących pod
czas podania o rozwód u wyznań obu stron, i je 
źli astawa rozłączonemu mężczj źnie lub kobiecie 
dozwala ponownego małżeństwa, może on lub ona 
poślubić po rozwodzie także osobę, należącą do 
katolickiego w yznania.44

Wydział konstytucyjny Izby poselskiej Rady 
państwa ukończył na dniu 28. kw ietnia szereg 
posiedzeń, poświęconych obradom projektów rzą 
dowych względem zaprowadzenia sadów przy Ję - 
g ł/c h  w sprawach drukowych i tworzenia list 
przysięgłych. Zasadniczych zmian nie uchwaiono, 
lecz przyjęto propozycja rządowe. Puseł d i. M , n- 
d e, obrany sprawozdawcą, wkrótce przedłoży Izbie 
dotyczące wnioski.

Przegląd polityczny.
Austrja Neues Wiener Taghlatt dono i ze 

źródła, jak  utrzymuje, pewnego, że rząd wezwał 
rezydujące w  W iedniu zarządy kolei żelaznych, 
aby z jak  największym pospiechem urządziły  
w łasne polowe oddziały kolei żelaznych i polowe 
biura telegraficzue, które m iałyby za zadam*, po
psute pod*zaD kam panu liuie telegraficzne i kole
jowe napraw iać, albo wedle możności budować 
nowe. Każde takie biuro ma mieć własnego 
szefa i odpowiednią ilość urzędników ruchu, ko
munikacyjnych i administracyjnych, jako też od 
powiednią liczbę nadzorców, budowniczych i  rze
mieślników. Oddziały m ają być w ten sposób 
zorganizow ane, aby w każdej chwili ze wszy- 
stkiemi potrzebnemi materj iłami i narzędziam i, 
w które dustatecznie m ają być zaopatrzone, mo
g ły  być zmobilizowane i na każdy potrzebny 
punkt przeniesione. Nie potrzeba zapewne d^dj i- 
wać, że w kołach k tóre koleje obchodzą zrobiło 
wezwanie to w ielką senzację.

Nowo m ianowany kom endant S ty rji, zbro.- 
mistrz polny Maroicicz w ydał przy objęciu no
wej pogady rozkaz dzienny du swoich podkomen
dnych, z k tórego ustęp następująey p tdujem y: 
„Ostra karność i posłuszeństwo są  podstawami 
istnienia naszego stanu, ale z tego nie powinien 
wyw iązyw ać si« pedantyczny formalizm 1 bezdu
szny metodyzm. T e iaz  rozbudziła _ się orze ,wia- 
jąca  inteligencja i błogie jej skutki vudzimy ju4 
we wszystkich gałęziach wojskuwi i Wojsko 
pracuje teraz wedle sił sw oich. Mm na miejscu 
byłoby cofaniem się. Umiejętność stinuw i potę
g ę , i naprzódl est hasłem  teraźniejszości.44 Jak  
w idzim y,|są  to z 'd a n u  wc*]e ni< m*we, ale że o- 
rzeka je urzędów nie w y aoki w jSko wy austrjacki, 
to rzecz nuvra — i niewątpliw ie pocieszająca.

Spodziewane są bardzo znaczne pensjonowa- 
nia wojskowych urzędniku? administracyjnych 
Przy samej jenerulicji w  G racu m a pójść 25 n 
rzędników adm inistracyjnych na pensję, a we 
Wiedmu będzie cyfra pensjonowanych jeszcze wyż
szą. Pensjonowania te stoją w związku z now ą 
organizacją wojskowych urzędów obrachunko
wych i kontroli, k tóra niezadługo ma wejść w 
ż jc ie .

Zwracało to powszechną uwagę, że rząd pod 
pisanego już przed 14tu dniami trak tatu  cłuwo-

handlowego między \u s tr ją  a Anglią nie przed* 
Ł łada do k t nstytucyjnego (Taktowania. Otóż pisze 
N . W. Taghlatt} że rząd dlatego zwleka złozenie 
tej spraw y na stole Izby, bo nie jest pewny czy 
uzyska ona większość w parlam encie. W ypadek 
taki o tyle jest ważny, że może stać się przy
czyną przesilenia gabinetowego, bo br. Beust miał 
zagw arantow ać pełnomocnikom angielskim  po
twierdzenie trak tatu  przez parlam enta

W spiawozdaniu Wydziału konstytucyjnego o 
projekcie do usta wy, dotyczącej ustalenia pensyj i 
podwyższenia klasy dyet d la  adjunktćw sądowych 
przy trybunałach pierwszej instancji, gdzie jest 
postanowiono, że w  skutek nadania samoistnośei 
sądom powiatowym, aktuarjusze i adjunkei tera
źniejsi m a 'ą  być mianowani adjunktam i w IX 
klasie dyet o 800 lub 900 złr. rocznej pensji, w y
rażono obawę, aby przez to podwyższenie nie u- 
cierpieli adjunkei przy Izbach sądowych (Gerichts- 
}. rfs-Adjuncten), należący do niższej k lasy  pensyj i 
dyet, Co nt. ich przyszłość mogłoby wywrzeć trw a
ły wpływ szkodliwy. Otóż i adjunkei sądowi 
niższych stopni m ają być wcieleni do IX . k lasy  
dyet i upusażeDi p0 735 i 630 złr. rocznej 
pensji 1 100 złr. dc da tk u , przyczem należy także 
pamiętać, że różnica, j ikaby a tego powodu po
wstać m ogła między adjunktam i poi atowym a 
adjunktam i przy Izbach sądowych na  niekorzyść 
tych ostatnich, w przyszłe, zupełnej organizacji 
urzędów sądowych odpadnie zupełnie, i instytu
cja adjUnktów przy Izbach Sądowych zostanie 
zniesioną zupełnie, a zastąpią ich asesorow ie o 
wyższych pensjach.

W  peszteńskiej Izbie poselskiej w ypraw iła 
lewica na pos!edzeniu z dnia 29. kw ietnia b a r
dzo głośną demonstrację na korzyść K oszuta, a 
to przy sposobności podania do wiadomości Izby 
złożenia mandatów poselskich przez Koszuta i 
W UKowicza. Csanady, B altazar Ho?vatń, Cziky, 
Bobory i inni zaczęli w sposób w yzyw ający do
m agać się , aby prezydujący odczytał tekst listu, 
w kiorym* Kosz lt  uwiadam i3 go o złożeniu m an
datu. Nadarem nie zastaw iał się prezydent regu 
laminem i tem. że list ten jest pryw atnie pisany 
do jego osoby — potrzeba było dopiero głoso
wania, aby  rzec i tę usunąć.

W komisj; finansów?! peszteńskieg^ sejmu 
wypracowano ustaw ę o ściąganiu podatków. W 
krajach korony w ęgierskiej m ają wedle tego proje
ktu opłacane być podatki kw artalnie. Propono
wano, aby Opłacam! je  miesięcznie. — Ministerstwo 
w ęgierskie ukończyło projekt du ustaw y o m ał
żeństwach cywilnych. W projekcie tym zosta
wiono narzeczonym w tym względzie zupełną 
sw obodę, czy mają brać ślub cywilny, czy ko
ścielny. 1 ostanowiono jednak, że jeżeli kościół 
błogosławił który związek, spraw y sporne tego 
m ałżeństwa imają być sądzone wedle praw a ks 
nonieznego i p*ze? sądy  duchowne, jak  dotych
czas. Na m ałżeństwa cywilne nie może jednak 
w ywierać kościół żadnego wpływu.

Cesarz m iał d. 30. z. m. zwykłym wieczor
ni m  pociąg em osobowym udać się z Pesztu do 
Wiednie, zabawi tam  .eduak tyłku ośm dni, i 
powróci znowu do w ęgierskiej stolicy, aby być 
przytomnym na w yścigach konnych. Br. Beust 
powrócił 30. z. m. także do W iednia.

Podajem y tu za Słowem  fakt, który i dla Ga 
lic, i Jle naszych ruskich b-aci pod berłem  mo- 
skiewskiem uw ażam y za bardzu w a ż n y :

..Przew. ks. kan. Michał Kuziemski udaje się 
w tych dniach do Wiednia w sprawach, dotyczą 
cych jego konsekracji. G0 do dyecezji chełmskiej, 
której spraw a dzisiaj już jest rozstrzyguięta, dono
simy dodatkowo, że do tego rozstrzygnięcia na 
każdy sposób najwięcej mzyczynił się sam  Najprz. 
m etropolita nasz, ks. Spirydjon. Skutkiem  tego 
bowiem, że dawne starania m oskiewskiego rzą
du, aby biskupem w Chełmie zrobić którego z 
galicyjsko-ruskieh kanoników żaduego nie otrzy
m yw ały skutku, zajął i rząd  m oskiewski i kurja 
rzym ska stanuwisko bierne, które swojem prze- 
ciągającem  się prowizorjum dla obu stron było 
bardzo niewygodne. Aby jednak coś przecie zro
bić dla uporządkowani., a /e c e z ji chełmskiej, udał 
się rzymski nuncjusz w W iedniu do Najurzew. 
metropolity, ks. Spirydjona o poradę a  ten uw a
żał za pożyteczne, objawić swoje zdanie bezwa
runkowo w tym duchu, że w sprawie uporządko
wania dyecezji chełmskiej widzi dw a przeciwne 
sobie dążenia: — n a d  m oskiewski nie uw ażałby 
za grzech, poddać tę  dyeeezję pod Nąjśw. synod 
w Moskwie, R /vm  zaś dąży do zupełnego spolo
nizowania tej dyecezji, dobierając sobie kanovda 
t<„v, ja k ir  był patrjota polski, ś. p. Kaliński. 
D la zagodzenia t y„i  sprzeczności radził nasz 
N ajnrzew. metropolita, wrócić się do pierwotnego 
planu rządt moskiewskiego, t. j. do proponowa
nia kandydutow na biskupstwo z pomiędzy ka 
noników galicyjsko-ruskich. W krótce potem hr. 
.-itacke .bu-g na zapytanie otrzymał z Petersburga 
w ief1omość, że J .  Mość imperator Moskwy z che- 
Pł.ą Frzyjmuje na  chełmskie biskupstwo kandyda
tów z Galicji, byleby tj Iko między tymi znali źli 
się mężowie, na których on (to słowu „on14 Sto- 
wc odzuaczającemi drukuje literami) be?.warunkó- 
wo mógłby przystać. Wtedy ńuncjusz papiezki 
ud a ł się znowu do metropolity, ks. Spirydjona 
dla otrzym ania kandydatów , a  metropolita podał 
mu ich 3ześciu, t. j. po trzech z każdej dyectZji 
galicyjskiej, przedkładając ich imiennie w nastę
pującym porządku: Przew. kan, Kuziemski, Ju- 
zyezyńsk i, Pietruszek icz, Szaszkiewicz, Kulczy
cki, w icerektor Unicki. Listę tę odesłano natych
miast do Rzymu 1 Petersburga, a wkrótce i tu i 
tam rozstrzygnięto sprawę na  korzyść kandydata, 
primo loco postawionego.44

N iem cy . Jeźli mamy w ierzyć domesien.om 
be-lińskiej Bdrsen Ztg.,  to redukcje w armii pru 
skiej nie w yniosą naw et 12.000 ludzi, którą to 
cyfrę podała z nm m ałą emfazą Prov, Corresponaenz. 
W edług Bórsen Ztg. w pułk ich liniowych 1 gw ar- 
dy;skich, których razem wziąwszy jest w Prusach 
97, otrzyma urlopy tylko 1164 ludzi. W każdym  
szwadronie zostanie uwolniony jeden podoficer, 
jeden rzemieślnik i dwóch żołnierzy, cw w ogóle 
wj niesie zaledwie 640 ludzi. W batalionach strze 
I*' kich otrzym a urlop 832 żołnierzy a w artylerji 
1300, co razem zniża okrzyczaną redukcjo ną
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3.936 ludzi i 640 koni. Odtrąciwszy od pier
wszych 1484 rzemieślników, pozostanie zaledwie 
2452 żołnierzy. .leźli do powyższej cyfry dodamy 
tych żołnierzy, którzy na wzór armii pruskiej 
będą wysłani do domów z innych wojsk, należą
cych do północnego Zw iązkn, to otrzymamy naj
więcej 4500 żołnierzy i 700 koni. Zważywszy, że 
z końcem  lutego b. r. Austrja zmniejszyła swą 
arm ię o 5.442 żołnierzy i 5.013 koni, a mimo to 
nie rozgłaszała tego f akt u, nie możemy pojąć, 
jakiem  czołem ośmiela się p. Bism ark bajać Eu
ropie o nadzwyczajnych redukcjach w armii pru
skiej, i na jakiej podstawie może żądać od innych 
europejskich mocarstw zmniejszenia siły zbrojnej.

F rakcja federalistyczna, złożona z południo
wych Niemców, liczy tylko 57 członków. P rzy
wódcą wybrano barona Thiingena. P rzy  niej 
istnieje druga frakcja, z baw arskich i badeńskich 
postępowych, licząca 20tu członków.

Kreuzztg. sądzi, że gdyby P rasy  porozumiały 
się z A ustrja w sprawie północnego Szlezwiku, 
móżnaby później przedłożyć Danii kategoryczne 
żądania, które ona m usiałaby albo przyjąć albo 
caij^iem odrzucić.

W iirtem bergski minister p. V am buler przybył 
do Berlina, aby wziąć udział w obradach parla
mentu cłowego.

F r a n c ja .  W e francuzkich departam entach 
nie uspokoiły się jeszcze umysły, wzbnrzone no
w ą ustaw ą wojskową. Także i w Nimes nie o- 
beszło się bez dem onstracji w nocy z dnia 27. 
na  28. kw ietnia. Liczne tłum y przeciągały uli
cami śpiewając m arsy lian k ę , a ludność w itała  je 
wszędzie huczuemi okrzykami. Żandarm erji k a 
zano wystąpić, aby tłnm rozprószyć. W prawdzie 
udało jej się zaprowadzić porządek, lecz wpierw 
musiano użyć broni p a ln e j, przyczem padl jeden 
żandarm, zabity przypadkowo przez własnych to
warzyszy.

Juliusz F av re  został przedstawiony cesarzo- 
^wi przez p. Remusata, dyrektora akadem ii fran- 

ouzkiej, i jej kanclerza, p. Prevost Paradol. W e
dług zwyczaju p. Favre wręczył cesarzowi swoją 
mowę. Przyjęcie było bardzo zimne.

W Marsylii podlegają kw arantannie wszy
stkie statki, nadchodzące z La P laty i Tunis, po
nieważ w pierwszem miejscn panuje cholera a w 
drugiem tyfus.

W Paryżu ubiegają się dwa_dwory o zawar- 
| eie znacznej pożyczki- Włosi chcą otrzymać 
od Rotszylda 120 milionów, a wicekról egipski 
chciałby dostać od tego samego domu 250 milio- 

i nów franków.
Journal de Paris  dow iaduje się z F lo re n c ji , 

że podróż k sięc ia  N apoleona do T urynu m iała 
także cele poi tyczne, gdyż kuzyn cesarza F ra n 
cuzów  . w yłuszczył W iktorow i Em annelow i w a
runki, pod jak iem i rząd  francuzki m ógłby wycofać 
Bwą załogę z państw a K ościelnego.

U Etendard  potwierdza, że w księztw ach Nad- 
dunajskich prześladowano żydów.

La Liberti wspominając o mowie tronowej 
króla pruskiego, robi następującą uw agę: „Mowa 
ta  nie wskazuje ani jednego krokn naprzód ani 
jednego w tył. Ostrożność ta  jest obliczoną, 
gdyż Bismark nie chce drażnić Napoleona, i nie 
życzy sobie, aby Francja m arszczyła czoło i aby 
się sk a rż y ła  na politykę p raską".

Potwierdza się, że w departam entach, położo
nych nad reńską granicą, będzie najpierw zorga
nizowaną ruchoma gw ardja narodowa. M arszałek 
Niel dokłada wszelkich s ta ra ń , aby najpierw za
bezpieczyć Francję od strony Prusaków, których 
uważa za jedynych i zarazem  najniebezpieczniej
szych nieprzyjaciół Francji.

Redakcja Correspondance du Nord-Est oświad
cza na zaczepki niektórych dzienników z powodu 
jej artykułów , najprzód, że nie jest redagow aną w 
hotelu L am b ert, ale przy ulicy d ‘0rleans, że stoi 
wprawdzie w pewnym stosunku do ks. C zartory
skiego, atoli nie wychodzi ani jego kosztem , ani 
w jego domn, ani pod jego inspiracją, a nadto, że 
nie jest poligrafowana, ale litografowana, i rozsy
ła  się tylko kilku przychylnym dziennikom.

A n g lia . Morning-Herald  otrzymał następujące 
telegram y z Abisynii, które podajemy w chrono
logicznym porządku: „Dnia 7. kw ietnia. Skoro
dowiedziano się od szpiegów, że Teodor zam yśla 
wyruszyć, jenerał Napier przekroczył niezwłocznie 
rzekę Dżeddah, i rozbił swój obóz na dolinie T a- 
la n ta , oddalonej pięeio - milową przestrzenią 
od M agdali. W iele zwierząt zginęłoi w czasie 
przechodu przez wąwóz, k tóry  ciągnął się 2 mile, 
podnosił się na wysokość 4.500 stóp i spadał na 
3.500 stóp. W ojska szły drogą króla Teodora, 
k tóra  jest szeroką tylko 30 stóp. D?.iś z rana 
Robert Napier rekognoskował Magdalę. P rzypa
tryw ał się długo królewskiemu obozowi i obron
nym  okopom. Twierdza zdaw ała się być nie do zdo
bycia. Spodziewamy się być jutro w Bashilo o 
3 1/ ,  mil od M agdali."

„Bashilo d. 8. kwietnia. Przedsięwzięto dziś 
drugi rekonesans po pod mury Magdali. Na prze
dniej stronie Teodor ma 28 dział polowych. Sir 
Róbert Napier posłał mu list, żądając wypuszcze
nia uwięzionych. Tymczasem skoncentrowała się 
arm ia nad brzegiem  rzeki. Szturmowe drabiny są 
już przygotowane".

„D nia 10. kwietnia. Armia skoncentrowała 
się w pozycji pod M agdalą. Obóz Teodora znaj 
duje się na  strasznej wysokości. Atak rozpocznie 
się wkrótce".

„M a g d a 1 a d. 13. kwietnia. Dziś z rana 
skończyło się już zawieszenie broni. Teodor nie

S oddał się. Fallas Selasse Islange (?) poddał się 
ez w ystrzału. Teodor cofnął się do Magdali. 

U stóp wzgórza umieścił pięć dział polowych. 
Na zbliżenie się Napiera król rozpoczął ogień. 
Anglicy odpowiedzieli 10-funtowemi arm strongam i 
i 7miofuntowemi rakietam i. Król porzucił swe 
działa, zabarykadow ał bram y i rozpoczął ogień 
karabinow y. Nie dał żadnego znaku, że chce się 
poddać. Bombardowanie trwało 8 godziny. Potem 
zakomenderowano do szturmu. Po silnym oporze 
wzięto twierdzę. Abisyńczycy utracili 68 w zabitych 
i 200 rannych, Anglicy zaś 15 rannych. Króla 
Teodora znaleziono zabitego z kn lą  w głowie. 
Ciało jego  poznali uwolnieni Europejczycy. Jedni 
mówią) że król zgiuął w bitwie, drudzy, że się

sam zastrzelił. Pojmano obu jego synów. Tw ier
dza ma na sobie oznaki barbarzyńskiego prze
pychu. '

„Pomiędzy zdobytemi przedmiotami znajdują 
się 4 złote korony, 20.000 ta larów , 1000 srebr
nych p ły t, wiele klejnotów i inne rzeczy, 500 
karabinów , 28 dział, 10.000 tarcz i 10.000 dzid. 
Europejscy więźniowie udadzą się jutro ku mor
skiemu wybrzeżu. Armia w yruszy bez żadnej 
zwłoki".

R z y m . Do Czasu piszą z Rzymu d. 24. z. m. 
„Na początku bieżącego tygodnia Ojciec święty 
w ysłał do Turynu ślubne podarunki d la  księżni
czki M ałgorzaty Sabaudzkiej. Nie był to mozaj- 
kow y o b ra z , jak  zapowiadano dni poprzednich, 
lecz kosztowna bardzo bransoletka i w ielkie dro
gocenne album. Ojciec święty w łasną ręk ą  za
pisał całą stronnicę tego ozdobnego pamiętnika, 
ale nikt nie wie, co tam wyraził, gdyż nawet se
kretarzowi swemu nie udzielił, jak  zw ykle, tego 
pisma, lecz kazał albnm opieczętować w przyto
mności swojej, a potem wyprawił z nim do no
wożeńców gabinetowego kurjera, którym  ma być 
p. Spagna, dworzanin papiezki. P o w iad a ją , że 
tenże posłaniec zawiózł dar _ dla księcia Humber- 
ta, ale trudno wiedzieć jaki. M niem ają, £e te 
upominki Piusa IX . silne spraw ią wrażenie na 
umyśle nowożeńców.

K ardynał d’A ndrea nie jest tak chorym  jak  
to rozgłosiły dzienniki, i nie p ra w d a , że przyjął 
ostatnie sakram enta. Atoli piersiowa jego choro
ba szybki uczyniła postęp. Najpierwsi lekarze 
rzym scy, zwołani na konsultację, orzekli jedno
głośnie , że niezbednem iest dla kardynała, jeśli 
chce uniknąć recydywy, która go już dawniej nad 
grobem postawiła była, i wrócić do zdrowia, aby 
opuścił Rzym jak  uajrychlej i wrócił do Neapolu, 
gdyż tylko rodzinne powietrze ulgę mu przynieść 
zdoła. Powiadają, że ma zam iar złożenia dobro
wolnie purpury kardynalskiej i wyrzeczenia się 
wszystkiego, byle odzyskać niepodległość i zdrowie,
0 które mu jedynie chodzi, ocalić póki czas.

Najwyższy krym inalny sąd konsulty skazał, 
jak  powiadają, w tych dniach na śm ierć i do 
ciężkich robót (sądowa procedura tutejsza jest ta j
ną  i niewiadom ą wcale publiczności, aż do ogło
szenia wyroku) kilku z politycznych winowajców, 
którzy udział wzięli w rokoszu Ajaniego i w al
czyli w jego domn przeciwko wojsku. Jednak  
k ara  śmierci ma być podobno zam ienioną przez 
papieża na ciężkie roboty d la  poddanych jego, a 
na wygnanie dla Włochów z królestwa. Jedno
cześnie konsulta zajęta jest inną sp ra w ą , to jest 
spiskiem pięciu artylerzystów : Palanca, Zaffetti, 
Sernicoli, D im aggio i de M attias, którzy chcieli 
wysadzić w powietrze zamek św. Anioła. O ka
zać się miało, że zamysł ten nie przyszedł do 
skutku jedynie dlatego, iż uwięziono w  zamku 
wielu garibaldzistów, którym  jednocześnie śm ierć 
zadaćby wypadało. W ówczas potnieniem artylerzy- 
ści postanowili w yrżnąć wszystkich naczelników 
wojskowych, rzeź ta  m iała przybrać nader wiel
kie rozmiary. Jednak spisek n a  chwilę przed w y
konaniem tego planu wykrytym  został. Mówią, 
że winowajcy rozstrzelani azostaną.“

Z ie m ie  p o ls k ie . Z Litwy piszą między in- 
nemi do Dziennika Poznańskiego: W ywłaszczenie
nas z m ajątków, to zawsze najważniejsza sprawa, 
k tórą Moskale przedewszystkiem  się zajmują. D la 
w ydarcia n a ilt  m ajątków  wszystkie środki są  do
bre —- wszystkie takzw aue praw a pisane są 
jedynie w tym celu a jeśli i prawo nie pom aga, 
w takim razie pierwszy lepszy środek, hyfflWj ęr i 
ko prowadził do celu , byw a chw ytany nie 'przez 
tego lub owego, ale przez ludzi, którzy postawie^ 
ni są  na straży prawa. Pomiędzy innemi przy? 
toczę wam przykład obejścia praw a, spełniony 
przez Lakiera, prezesa połączonych Izb sądowych 
w W ilnie, i Izmailewskiego, policm ajstra. Pani
Kostrowicka za udział w założeniu sióstr m iło
sierdzia w Wilnie, na co, nawiasem  m ówiąc, rząd 
zezw olił, w ysłaną została przez M urawiewa do 
W ałujek, w gub. woronieskiej na m ieszkanie; 
skutkiem tego, na mocy ukazu z d. 22. grudnia 
1865 r. dobra jej skazane zostały na sprzedaż. 
Dobra te, a mianowicie Rostyniany i Rzecze, w 
gubernii wileńskiej położone, sk ładały  się częścią 
z folwarków, dawniej do dóbr jezuickich n ależą
cych, a  które pani Kostrowicka, jako przyległe 
swym dobrom, dzierżawiła wieczyście. Otóż o n a 
bycie dóbr tych, tak  bezwarunkowo własnych p. 
Kostrowickiej, jak i poiezuickich, zgłosili się pp. 
Lakier i Izmailewski- W czasie jednak nmów o na? 
bycie tych dóbr, wyszedł ukaz carsk i, nakazu ją
cy wstrzymanie sprzedaży m ajątków  pojezuickich. 
Paniutin, otrzymawszy ukaz, natychm iast udał się 
do Lakiera, uwiadam iając go o treści ukazu i u- 
stnie wzywając, aby odtąd aktu kupna i sprzeda
ży dóbr pojezuickich w Izbie sądowej cywilnej nie 
dopełniał. L akier zapewniał go, iż w  zupełności 
się do tego zastosuje, jak  tylko ukaz otrzyma. 
Zaledwie jednak wyszedł Paniutin, wysłał na tych 
miast sztafetę do pełnomocuika p. Kostrowickiej, 
wzywając go do przybycia. Pełnomocnik stawił się
1 tego dnia w nocy ak t kupna i sprzedaży po
wyższych dóbr na rzecz Lakiera i Izmailewskiego 
był sporządzony za cenę, wyrównującą jednej 
szóstej części prawdziwej wartości. Na drugi dzień 
tenże L akier z w ielką pompą ogłaszał ukaz car
ski i rozesłał go wszystkim podwładnym sobie 
sąd o m ! Więcej szczegółów do następnej korespon
dencji odkładam ."

K r o n i k a .
— N a b o ż e ń s tw o  s o le n n e . Dnia 1. maja r. b. skoń

czyło się siedm la t istnienia Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w K rakow ie; z powodu tego odprawione 
będzie ju tro  o godzinie 11. solenne nabożeństwo dzięk
czynne w kościele oo. bernardynów.

— P ią ty  konkurs K onstan tego  Z ak rzew sk ieg o . 
Czwarta nagroda tego nazwisk" udzieloną została sza
nownemu Nestorowi pisarzy ab, panu Janow i Kan-
temu Gręgorowiczowi w ^zawie za powieść oby
czajową pod ty tu łem : Ukryte skarby. Podpisane wyda-
dawuic-two ogłasza niniejszem nową nagrodę 3 0 0  złp. 
za najlepszą pracę następujących przym io tów :

1. Chodzi przedewszystkiem o dzieło dla kato lickie
go ludu lub doroślejszej młodzieży.

2. Pozostawiając zupełną swobodę piszącym, wyma
gamy tylko: ażeby treść była w ogóle poważna, orygi
nalna i wzięta z pola albo dziejów ojczystych, albo o- 
byczajów narodowych, albo z ogólnej dziedziny nauk.

3. Przedstawienie rzeczy ma być zrozumiałe i za- 
stósowane do potrzeb ludu naszego; język czysty, jasny 
i prosty, wolny jednak od gminnej prostoty. ~

4. Byłoby pożądaną, gdyby rękopism mógł być pi
sany czytelnie jak do druku i o tyle przestronnie, żeby 
z łatwością dozwolił moźebnycb poprawek lub do
datków.

5. Jakkolw iek objętość pracy nie wpłynie stano
wczo na przyjęcie lub odrzucenie, winna wszelako być 
odpowiednią wysokości nagrody i zawierać mniej wię
cej 200 stron naszych dotychczasowych wydawnictw, ,-j

6. Autor odstąpi podpisanemu na pewien czas pra
wa autorskiego , otrzyma jednak J00 egzemplarzy 
dzieła.

7. Termin ostateczny do nadesłania frankowanych i 
w stosowue koperty z nazwiskiem autora zaopatrzonych 
rękopismów naznacza się na dzień 1. grudnia r. b.

Upraszamy wszystkie polskie pisma czasowe o ry
chłe zamieszczenie niniejszego ogłoszenia.

P o z n a ń ,  30. marca 1868. >
Wydawnictwo dobrych i tanich książek.

Ks. Franciszek Bażyński, 
proboszcz kościoła św. Wojciecha w Poznaniu.

— N ow y S ącz. Donosiliśmy poprzednio, że Wy
dział no\vo-8ądeckiej Rady powiatowej uznał potrzebę 
zasiągnąć zdania pełnej Rady w sprawie uchwały kra
kowskiej Rady miejskiej, domagającej się drugiej iu- 
stancji politycznej dla tegoż miasta.

Protesty Wydziałów i Rad powiatowych muszą nie 
mało drażnić pewnych ludzi, gdyż usiłowano skręcić 
kark protestowi, który przez Wydział nowo-sądeckiej 
Rady powiatowej na pełną Radę miał być wniesiony. 
Rzecz miała się jak następnie :

Referent w sprawie protestu, p. Wisłocki, notarjusz, 
a oraz zastępca prezesa Rady powiatowej, zniósł się z 
krakowską Radą miejską, i w skutek porozumienia się 
z nią postawił wniosek, aby w uwzględnieniu okoli- 
czuości, które jako powszechnie znane pomijam — nie 
protest, lecz poufuą, a jak się wyraził, braterską do Ra
dy miejskiej krakowskiej wystosować odezwę, któraby 
może dała powód tejże Radzie do cofnięcia uchwały, 
sprzeciwiającej się życzeniom kraju. Ten wniosek, po
party przez frakcję, dla której Cios jest wyrocznią, nie 
utrzymał się ; natomiast uchwalono przeważna większo
ścią głosów protest. Postawiono także wniosek o przej- 
śoie do porządku dziennego nad sprawą krakowską, 
lecz nikt nie poparł wnioskodawcy..

Otóż dnia 30. kwietnia zebrała się nowu-sądecka 
Rada powiatowa i uchwaliła wystosować protest prze
ciw uchwale krakowskiej Rady miejskiej tak do Wy
działu krajowego, jaKoteż i do ministerjum spraw we
wnętrznych.

Na tern posiedzeniu uchwalono także petycję do 
Rady państwa względem usunięcia projektu p. ministra 
finansów, odnoszącego się do zaprowadzenia podatku 
majątkowego.

— R zeszó w  d. 1. maja. (Podziękowanie). Wśród klę
ski głodowej, którą ludność uboższa w kraju naszym 
w bieżącym roku srodze dotkniętą została, dozna
liśmy ubodzy miasta Rzeszowa prawdziwie ojcow
skiej opieki od szanownej Rady miasta naszego, gdyż 
przez czas najtrudniejszy do zarobku, t. od 17. stycznia 
do ostatniego kwietnia b. r., my i dzieci nasze ko
sztem funduszów miejskich byliśmy żywieni a nawet i 
ogrzewani, i czas największej nędzy i głodu przetrwa
liśmy, nie doznawszy smutnych skutków, które zwykle 
nędza i głód za sobą pociąga.

Ta troskliwa pieczołowitość, która wybawiła 164 
osób od śmierci głodowej, powoduje natf do wdzięczno
ści, na którą burmistrz miasta, p. Pogonowski, tudzież 
szanowna Rada miejska, nareszcie urzędnik miejski, p. 
Szostkiewicz, który przez cały czas gorliwie i sumien
nie żywieniem nas się zajmował, zasłużyli.

Tę wdzięczność wyrażamy publicznie, którą Wiel
możni i szanowni opiekunowie nasi, jako zbyt mały do
wód czułego podziękowania łaskawie przyjąć raczą.

Od ubogich miasta Rzeszowa :
Tomasz Wójcik. Jan Kożciuszko. Ignacy Drosflcyki, 

ua żądanie i w imieuMi ubogich. !
— R zeszów  dnia 1. maja. Byliśmy znowu świad

kami ciekawej dyskusji na ostatniem posiedzeniu naszej 
Rady miejskiej. W skutek rozporządzenia Rady szkol
nej eo do nauki gimnastyki w szkołaoh głównych, po
stawiła sekcja I. następujące w nioski: a) ażeby tutej
szemu naczelnikowi straży ogniowej, a oraz nauczycie
lowi gimnastyki przy gimnazjum, oddać tę naukę i przy 
szkole głównej, na etacie miejskim będącej, z miesięczna 
remuneracją 20 złr.; ó) aby cześć przytykającego do 
szkoły ogrodu, na ćwiczenia gimnastyczue w lecie wy
nająć, splantować i w potrzebie w przyrządy zaopatrzyć; 
c) aby wreszcie naczelnictwu zrealizowauie tej uchwały 
i uwiadomienie o niej Rady szkolnej celem aprobaty nau
czyciela polecić. Cala ta sprawa nie kosztowałaby wię
cej jak 300 zł., co dla Rzeszowa, mającego blisko 50.000
złr. rocznego dochodu, wcale nieznacznym byłoby wy
datkiem na tak ważną ł  wychowaniu naukę. Nikt roz
sądny nie przypuszczał, aby te  wnioski sekcji I. na ja 
kikolwiek opór w gronie Rady miejskiej natrafić mogły. 
Lecz jak każdą sprawę szkolną, tak i tę spotkały w 
Radzie naszej najuierozsądniejsze zarzuty. Najprzód o- 
świadczył raduy P ..., aby dla braku funduszów praejść 
nad wnioskiem sekcji I. do porządku dziennego. Napró- 
żuo dowodził referent sekcji I., że koszta nauki gimna
styki będą dla miasta bardzo małe, że gdyby nawet 
nierównie większe były, R a(ja m;ejska w interesie pu
blicznego wychowania ponieść je powinna, chociażby 
nawet koszta te na obywateli miasta rozłożyć przyszło; 
że w razie braku fuuduszów na cele szkolne, może Rada 
miejska opłatę szkolną zaprowadzić; — Pan raf nF **• 
obstawał uporczywie przy swoim wniosku przejścia do 
porządku dziennego. Wtem prosi o glos pan A., 
senior Rady i członek komitetu szkolnego, i o- 
świadcza wręcz, że Rada szkolna^ żadnych rozporzą
dzeń, ani też rozkazów Radzie miejskiej dawać niema 
prawa; że jeżeli chce czego, to powinna prosić; że 
zresztą rozporządzenie Rady szkolnej tyczy się szkół lu
dowych a nie głównych. Znowu .zabiera głos referent 
dowodzi, że rozporządzenie Rady szkolnej, które wła
śnie co p rz e c z y ta ł, wyraźnie o szkołach głównych mó
wi; że Rada szkolna, jako najwyższa krajowa magistra- 
tura w sprawach szkolnych, ma prawo orzekać, czego i 
jak w szkołach publicznych uczyć trzeba, i że  ci na 
których obowiązek utrzymania szkoły cięży, do jej roz
porządzeń zastósować się muszą, jeżeli chcą, aby szko
ła  ich miała charakter publiczny. Inny ozłonek sekcji

I. objaśnił p. A., że tenże w sprawach ekonomicznych 
może być najpierwszą w mieście powagą, ale w -spra
wach szkolnych, których wcale Jiie rozumie, głosu za
bierać nie powinien ; i e n ikt wszystkiego rozumieć nie 
może, i że przyznanie się do niewiadomości nikomu nie 
ubliża. Nic to wszystko nie pomogło; sławetny senior 
powtarza swoje eaeterum censeo, i oburza się nawet na re
ferenta, że się wobec Rady miejskiej do jakichś rozpo
rządzeń Rady szkoluej odwołuje. Koniec końców, po 
żwawych pro x contra rozprawach uchwalono większością 
głosów, aby całą tę sprawę dla lepszego rozpatrzenia się 
w niej, a mianowicie: czy Rada szkolna ma prawo wy
dawać rozporządzeuia do Rad miejskich, czy utrzyma
nie głównej szkoły miejskiej do miasta Rzeszowa i ale- 
ży, i czy fundusze miasta na zadośćuczynienie wezwa
niu Rady szkolnej pozwalają? do sekcji finansowej1 ode
słać. 1 dziwić się tu prostemu ludowi na wsi, że Q;e_ 
raz taki opór przeciw założeniu lub polepszeniu szko
ły s taw ia! _________

— Donieśliśmy już pokrótce o zawiązaniu sie sp ó łk i 
polsko-w ęgiersk iej1 do wybudowania kolei żelaznej, 
z Szigeth na Węgrzech, przez Koszyce. Karpaty, Stryj, 
Chodorów, w poprzek Podola, do Tarnopola. K jin i i  
tej, najpotrzebniejszej dla nas obok linii krakowsko- 
czerniowieckiej i brodzkiej, jej korzyściach i dobrych 
widokach, pomówimy jeszcze obszerniej; dzisiaj dono
simy, że starania tej spółki zapewne uiezadługo bęaą 
pomyślnym uwieńoeone skutkiem.

— P rzegląd  tygodn iow y z gietdy. Miniony ty 
dzień był tylko dalszym ciągiem tego uśpienia, w kto- 
rem się znajduje nasz handel wywozowy. Całe zajęcie 
jego stanowią dzisiaj przesyłki żyta i owsa, zroczone 
jeszcze w uprzednich miesiącach; nowych zakupów me 
było wcale. Dotąd nie słychać z Zachodu narzekań na 
złe urodzaje, wyjąwszy z niektórych okolic Francji ' 
nas na przy dolinkach żyta wymokły, ale pszenicy niema 
oo zarzucić, a jestto najważniejszy artyknł naszego wy
wozu i zroków na giełdzie. Uwagi godne, że cena 
pszenicy, z terminem oddania w sierpniu, wrześniu i 
październiku, na giełdzie berlińskiej wcale nie spa
da, podczas gdy żyto tamże na cenie nieco straciło. 
Nie tracimy zatem nadziei; że się w następnych miesią
cach i u nas ruch handlowy obudzi.- a zatem i giełda
ożywi. uaistaia

— Galicyjska kasa o szczęd n ośc i w e  Lw owie.
Stau wkładek był z d. 31. marca 1868, 3,991 zł. 84.23 c.

Od 1. do 30. kwietuia 1868: 
włożyło 884 stron 118.398 złr. 41 c. 
zwróonnu 918 stronom 114.110 „ 55 -

przybyło więc 4.287 zł. 86 c.
Zatem d. 30. kwietnia 1868 jły ł ogół

wkładek 3,996.51* zł. 70 c. 
'  E ó  3■ I U  .

Osiatnie wiadomości.
Całe węgierskie dziennikarstwo uderza z naj

w iększą gw ałtow nością na  Skenego za jego iu- 
terpelację. Z a próbkę piech posłuży następne o- 
rzeczenie Pe?*er L loyda , organu ogólnie dość po
ważanego : „Interpelacja ta  jest czemś więeej, 
niż nawet dozwolonem być może takiem u Skene- 
mu. To denuncjacja rządu wobec armii" - 4 d.

Do P r et ty  telegrafują z W iednia, że jenerał 
K lapka ma być mianowany węgierskim  ministrem 
obrony krajowej. Mianowanie' to jest w ynikiem  
obrotu, jaki w  Radzie ministrów m iała wziąć w 
ostatnich czasach k re s t ja  wojskowa.

Ambasador francuzki oświadczył we.W iedniu, 
że F rancja  nigdy nie m yślała z kwestji załogi 
praskiej w Moguncji robić osobną kwestję mo- 
guncką.

P an  Bism ark miał sam przyznać, że urlopy 
w pruskiej armii, o których w tych dniach tyle 
mówiono, niem ają wcale politycznej jceehy. P rzed
siębrano je  ze względu oszczędności.

W angielskiej Izbie niższej rozprawiano dnia 
30. b. m. nad kw estją  irlandzką. GUadstone miał 
mowę. Ostatecznie przyjęto pierw otną rezolucję 
330 głosam i przeciw 266. D israeli zażądał naza
jutrz, by parlam ent odroczył się do poniedziałku, 
ponieważ w skutek tej uchwały zmieniło się sta 
nowisko gabinetu. K rążą  pogłoski o rozwiązaniu 
parlamentu.

telegram y „(fazety Narodowej“.
W iedeń dnia 3. maja. Na pod

stawie niezawodnych inform acyj u trzy m u ją , ie  
pogłoski o jakichś' nieporozum ieniach między 
br. B eustem  a posłem  austrjackim  w Paryżu, 
ks. M etternichem , są bez podstawy.

B erlin  d. 2. maja. W  parlam encie 
cłowym frakcja południow o-niem iecka postano
wiła jednogłośnie odrzucenie ad re su ; niektórzy 
członkowie tej frakcji są naw et przeciw braniu 
udziału w rozpraw ach adresowych, Parlam ent 
cłowy uchw alił, austrjacko-zw iązkow y traktat 
handlowy oddać pod wstępne obrady walnfly do 
rozpraw adresow ych zaś wprost przystąpić.’

i u T 8 a z dnia 2 . maja 1 8 6 8 . godzina 2 . 
min. 5. popołudniu.

W iedeń Pożyczka bezpodatkowa 57.20. Akcje 
K a r o l i  Ludwika 209-40. Kolej siedmiogrodzka 139-25. 
Kolej południowa 168-40. Kolej państw. 260 10. Kolej 
Lwowsko-Czerniowiecka 173 50. Kolej północna . 
Kolej Rudolfa 101-—. Kolej Franciszka Józefa 158-25. 
Galicyjskie obligacje rndemnizacyjne 64.90. Losy 1864 
r. 84-50. Napoleondor 9-34l/». Pruski kurant 1-73%- 
Loay 1839 r. 171-—  Losy kredytowe 129-90.

N adesłane. N iestała  a  zm ienna pogoda oddzia- 
Ł o  nnilL f  kodll Wie na d ro w ie  chudoby, choroby 

hprnfpermeU™  1*® częściej i w sym ptom ataeh nie- 
w lS  B t  l r  chorób zapalnych, dla zapobieżenia 

bwym następstwom takich chorób nic od 
eczy bedzie usilne doradzanie używ ania i r  l£ ów 
osownych na podobne chorób pojawy.

uważamy przeto za rzecz stosowna, panom gospo
darzom doradzić takie środki, które są już w y p r ó b o w a n e  

w swej skuteczności. Niechaj tedy nie zaniedbują icb; y  
ty,m. celu zalecamy koncesjonowany w Austrji, Prusieciii I r s  i »     l̂  brłi nPD*

ia Płyn restytucyjny dla koni, wyrobu l r » ”u s ‘ £ w i e -  

na Kwizdy, któreto oba środki przy zw7 yfo^gjy naj- 
rząt domowych pojnwach ohorobliwyc|i Za,-.r L j-ś  
lepsze rezultaty. _  inserst w»ka

Umieszczony w dzisiejszym ntnnen. . g 
miejsca, gdzie tych środków nabyć mozn*uje

n« Hri«ieiszeco uumeru dołączony 
d o d a t e k :  „ P o g M  » «  L i s t y  hipoteczne 
c. k. uprayw. galieyjskieeo akcyjnego 
Banku bipotecinego.



GAZETA N W J K W A  Z Ąm  «• Maja

Gwiazdka Cieszyńska.
pismo tygodniow e, zawierająca powieści, 
rzeczy hiatoiyc 1 przyrodozuawcze, g o 
spodarcze i prze jysłowe, jako też w ia d o 
m ości p o i tyczne i inne doniesienia, mia
nowicie piśmiennicze, n..ej toowe, targowo 
itd ., w schodu w C ieszynie ia .gzlgz&u 
austriackim, oo sobota a *usz 4o.

R e d ak c ja  zap rasza  upi ejm ie d ' ' 
prz« ip  ity, która wynosi całorocznie z 
p r-  “y ity  pocitową 4 złr. 60 kr., p ó łrt 
. sme 2 złr. 3'J kr., ćwierćrocznie 1 Z‘Q 
li kr. w. a. ■ 1847 2 - 2

P o trze b u jąc y ch  n ie zb ę d n ie  kuracji 
J b y c t r o p a t y c

a tiieuiających wcale na to srodkói. 
uwiadamia się mniejszem, iż lekvzo- 

wi kąpielowemu w G ra fe n b e rg u  (na au 
s tr jack im  S z ią zk u ) Wmu. dr. Czerwić 
tiemu, właśnie oddało się na ten cel do 

dyspozycji pewną kwotę. 1862 2—3
Niewiasty w  cierpieniach im 

w łaściw ych inają pierwązeustwo

G ł u c h o t a  d o  w y l e c z e n i a .
Szanowny Fanib O elsner!

Wielcem Panu obowiązany za dobroć 
Jego Ty >ko na pi jwe ucho n i e  U y za iem  
zupełnie, na lewo zaś słyszałem jak i tako- 
Prawem uchem oie mogłem nawet dosiy- 
azec biegu trego zegarka kieszonkowego, 
a teraz cokolwiek już słyszę, słuch ucha 
irw ego również ‘■eraz o wiele lepszy, tak, 
iz przyszedłem do przekonania, jako nie 
("armp wydawałem pieniądze. Przezacuy 
Panie Oelsner, wieloe uradowany jestem z 
polepszenia, a znając i więoej ludzi cier
piących z powodu głuchoty, nie -.miesatam 
polecić im uprzejmie Fai $ w celu zaradze
nia sie n Niego. W. oelu jednakowoż zu 
pełnego wyleczenia się, uprasz .u  Pana, 
‘irzcsyła^ąo iu rrankówŁ o powtórną dozę 
w eln w  e u eb u * ) to

£ , l ia t z  H tr s c h le r , 
ziemianin na Geisbergu podW eissen

h i i r t r i a m  tw a P r n n / i i ś
burg.im , we Francji.

' )  Sprowadzać molna, przesławszyfr^nko 
5 c łr w. a. oud a lrc iem: Luuli O el- 
sno r Id Rei lin , i ' ł>. hotiŁ iu >er- 
a traw e, -M .-■ ■ ■ 1765 1—1

f f i g S E U C J A
z S a l g a p a r y l i  C o l b e r t .

. ł o k x   — ■
Jeden z najdawniejszych i uajskute- 

czn ejsz rOL środków oalinnych, krew 
czyszczący) u, w chorobach złego przymiotu 
(syfllityc_',ych) ,  zanieezyszcz m ii krwi i 
wyrzutach na ciele, metoda n ż /c ia  w 
polakim języka. 1627 7—19

Dostać można v  Paryżu w ap.ece p. 
Ooibert w passażu Uolbert, Nr. 7. et * w e 
L w o w ie  wyłącznie w aptece p. P io tra  
A iito  laech a; w Krakowie w r.ptece p. 
Brunon* M iczyńnkiego.

12 la t powodzenia  wq f r a n c i  . 28 medalu

N h st.y x  c z y  K it p . L hoi.im e 1 e ł o r t
jed yn y , ja k i  przyjęty  został za wystaw:, 

powszechnej 10 1867 r. ,

uznany za najlepszy przez wszystkich 
Ogrodników wj Francji,

d o  s z m p i t M  d r z e w  u  t u n o i i
i do  z a g a jan ia  ran  n a  d rze w a ch  i

n a  WSZELKICH k r z e w a c h
(do zastosowaniu go dostateczny jest nóż 

t# i -  y -lub łopatka i.
Fabryka w raryżn Nr 162 rue de Faris, 
ttelleriile — Paris; we L w ow ie w aptece 
aana P io tra  M ikoiuscha; w K ra k  .wie w 
p t. p . B ru n o n a  łtlc z y u sa ie g o . 1761 3-8

BHaszyny do szycia]ra* j  -O «i U  >1 f f ł  J  h I |

jjpd ług  w szelkich  sy stem ó w
■- f poleca

największy europejski 
Z a k ł a d  m a s z y n  d o  s z y c i a .
po zniżonych cenach, pod g w aran c ją

M. B O L L M A N Ń
17516—12 w  W ied n ia

31. R o t h e n t h u r m s t r ^ s s a  3 ( ,  
& 4 L  IlnstiOwaue cennik* m ożna 
mieć flanko i g ra tis

O tl.s '1'O H IK r l
i PATE DENTiFRICE.
Dontorine to prawdziwy elizir odświeża i 
oczyszcza usta. umacnia dziąs,a i zapobiega 

próchnieniu zębów 
Pati dentifrice została w odnośnym dziale 
parfu mery ■ kompletną refurmafo-ką ; zastę
puje wszelkie owe proszki i opiaty których 
żr?ce cząstki składowa ru,nownł> mniej 
więcej zęby. W celu oslągnienia delikatnej 
miękaiej piany, dostateczpem oędzie po
trzeć lekko po paście szczoteczką wilgo
tną. Piana tej pasty nadaje zębom lśniący 

1G6Ó białością połysk. 7—12
SKŁADY: we L,w o w i e, w aptece 

A doliu Berllu, ri>, w T a rn  o p o 1 u w a- 
ptece dr. Bnclielta.

Pigułki te niezawodnej skuteczności 
przeciw rrzelkiego .odzaju r z e r z ą -  
c z k o ns, ła  za .w sobie esencję M tik o  i 
balsam  kop aiw y . me mają najmniejszej a 
tak odrażTjyeej woni kopaiwy, i nie spra
wiają odbijania się i ala tego to poszuki 
wane i p izei lekarzy.

Sifprycow anle z MaMko iis t mezaw<> 
dnym środkiem na też iłabOaci dla osób, 
które wolą hezyć Sie środkami zewnętrzne 
mi, ,ial» przyjmą irać ekarstwa.

Każdy flakonik opatrzony jest po .p i
nem Grimauit et Co. 1617 l  J —14

Dostać można we L ?owi« v. aptekach
K). P io tra  M ikulagcha, B e rlin em  i 

ak  r a ; \ Krahuwie w aptece pana
B r u n o n a  M i c z y ń & L i  e»go: w Brodach 
w’ aptcee p. F f i s i o t ,  ‘ w aptece p. 
S c i i a i t e r a  n  Rzeszowie; w Poznaniu 
w jp te c e  pi dra M a n k e w i c z a i E 1- 
■ >e * ;  we Wiednia ■ skiadzit* materju- 
łów aptecznych pp. Rabe i R o d e r .

Paryż
1867.

.Wiedeń | 
1866.

Jio id jii
lco2.

Ala tirabnu fJr 3.
w  W iedn iu , 1 S tock , Flcke d e r  

KUrnłnerstrafese.

MAGAZYN SUKIVI

K e l l e r  4  A l t ,
wj szczegoiniony najwyższym

n a e d a l e - i i  z a ą l c g J  1M67.
'  f Ln

Poleca najlepsze suknie męzkie własnego 
wyrobu podług nainowstych żurualów 
mody, po zdumiewająco nizkich cenach

AIotLite pelto (Uebernieher) 
f  8  z d r  w a l .  a, _  

Ubranie wiosenne 71 206 
1 2  z ł r ,  w a l .  a

PdftaUtI wi‘w n“’* " > od złr. 5 do zlr. 24
od złr. 8 do zlr. 28
od złr. 0 do złr. 2-2
od złr. 14 do złr. „
od złr. 16 do złr, 30
od złr. 8 do złr. 26
od złr, 12 do zlr. 36
od złr. 4 do złr. 12
od złr. 4 do złr. 12
od złr. 2 do złr, 8
od żlr. 3 do złr.

Surduty tnyśliwskio 
Fraki i tu ś jirkL
Mitanny 3
SziafroKi 
Zupełno ubranią 
Surduty codzteirtfe 'du biura
S p o d u io ......................
K am ize fic i ’ [
U b ra n ia  d la  g im n a s t y k ó w  . _______

Oprócz tego wszelkie możliwe 
P rzed m ioty  gard erob y  m ęzk iej

/am ów ietiia,, osobiście łub lis łownie, z poda
niem miary w p i e r s i  (objętość dokoła piersi i 
pleców), s t a n u  (objętość stanu dokoła), wysoko
ści w k r o k u — za przesłaniem należytosci w go
towce lub za pobraniem pocztowem wykonują się 
najdokładniej i najlepiej, -  c c  ń n i  k i-zaś rozsy
łają się na żądania i łraiiko.
■“ “  Ażeby położonego w nas zaufania Szanownej 
Publiczności i nadal pod żadnym względom nic o- 
słabić, zważywszy zwłaszcza, że wobec napływu 
sprawunków w interesie, niepodobieństwem byłoby 
z mnożących się codoia świeżych towarów dawać 
próbki, przyjmujemy na siebie, gdy nam s ę poda 
kolor i cenę — wybór sukni według własnego su
miennego ocenienia rzeczy, — d o ł ą c z a m y  d o  
k a ż d e j  p a c z k i  k w i t  g w a r a n c y j n y ,  a ż e 
b y  od n a s  s p r o w a d z o n e  s u k n i e ,  g d y b y  
t a k o w e  z j a k i c h  k o l w i e k  p o w o d ó w  b y ł y  
n i e o d p o w i e d n i e ,  b e z  w s z e l k i c h  t r u d n o -  
ś c i p r z y j ą ć n a p o w r ó t .

Kellei A Alt, Grabnn Nro. 3, W iun.

P. ląer^Die w sfAnie ciekłym pierwiastków, 
*  W dających  krew i kuści, łatwość z ja k ą  

"fouek, daje sie apodobnić przez iajde- 
żó jdelc, wreszcie nazwisko za- 

a-czyt r  -inatia w dzitdz,nię umiejętności 
iń '«y- oto są zalety, które te- 

. j |  e to,w* zjednały ~ uznanie w całym 
w* przy wrac i apetyt,

■łafwia trawienie, uśmierza boleści żołądka, 
a taj ■ „nteczmejszyn j061 dl8 ko5iet 5cier. 
pjąeych aa białe apławy (51ennorrh^e), i 
■zezególniej zadziwiające iprawia jkn tk i 
kiedy i I*io o rozwim ola, )tw mło. 
dych panienek cierpiących bladaczke.

Fosforrn itltuą  p-^ywraca Siły wjniszczó- 
kym i używa się po krwiotokach, przy no- 
wroci« do zdrowia po ciężki. „ słabościach 
osobom  wątłym, dzieciom i starcom, a.hut 
wiem h* to środek przedewszystkiem to- 
juesny i pokrzepiający. LBlń 1 0 - 1 4

r  można: we Lf f . oą r i e  w ap tt -
karh pp. Z . R u k e ra , B e ilm e ra  i P . Mi- 
k o U e e h a  w Krakowie w aptecr p Bru- 
n o n f f e s k f g o  i  w aptec, P ^ y k ą ,  
w Poznaniu w aj.tekach pp- d r- 
•za i E la tera; w Prodacn w .P'
Pranzos; we Wiedniu » ik adach mat j 
łów aptecznych pp Rabe i Ródcr.

Słabości piersiowe. |

SYROP L
PP.GRIMAULT etG 1! ahekarzy w PARYŻU

Postrze :enia najznakomitszych lekarzy 
pozwał iją uważno ten środek specyficzny 
ako najskuteczniejszy n a s u c h i i y .  ai a-  

b o ś c i  p ł u o  i n a c z y ń  o 1 d e c h o  
wy  o hi Je st to wyborny środek ra  upor
czywy I a s  z e l ,  g r y p ę ,  a s t m ę  n* 
s ł a b o ś c i  n a c /  ó d o w i e t r z n y c h  
p ł u o  (b r on  c h i t  e s j. Espakają k a- 
ś z c i  pod jego wpływem p o t n i e n i e  
u s t a j e  i chorzy szybko powracają do 
pożądanego zdrowia Ka7,dy flakonik opa
trzony jest podpisem: , Gnmault et Ci'e.“ 

Dostać meżna u pp. Grunault et Cum. 
aptekarza w Paryż' we Lwowie w apte- 
„ ich  pp. P io tia  iTlikolagcha, B e rlin e ra  i 
R u c k rra ; w Krakowie w apt. pp. Brunona 
Mkzyńskieg > i  Relyk-1; w Poznaniu w aptek, 
pp. dra. Mankewięza i Blmera-, r. Brodach w 
aptece p. Fram( 1 1612 21—24

Obwieszczenie.
Poszukuje się dwóch 1 zdolnio- 

nych leśniczych do dóbr Buska w 
pow iecie F.am ioneckim .

U biegający się o te posady m ają się 
zgłosić z potrzebnem i św iadectw am i, 
odnosiąctm i się  do nabytej prak tyki 
w zawodzie upraw y lasowej, |«ko też 
codo  dotychczasow ego pełnienia o b o 
wiązku w innych skarbach, do Zarządu 
dóbr w Busku. — B usk  d 1. m aja 1868. 
1871 1 —1 WierzbmnsKj pełnom ocnik

L 371. 1840 2—3
Z  powodu nastąpić mającego odbioru dróg 

powiatowych w swój zarząd, nchwalił 
Wyd siał powiatowa R*eozows'.i 7 zastn-o- 
żeniem zez “olenia h  idy przyjąć technika, 
znającego się na budownictwie indowi m i 
wouneui, który by oraz był pomocnikiem 
ref-ren ta w sprawach drogowych i zała
twiał rachunki bieżące drogowe. Wzywa 
ją się wszyscy, którzy się n tę ponadę u- 
biegać chi ą, aby swoie podania/należy temi 
dowudami swego uzdolnieida i praktyki po
parte, wnosili franko najdalej do 15. maja 
bf. na ręce zastępcy prezesa, p. Rybickiego 
w Rzeszowie, który oraz do umóv lenia się 
o bliższe warunki upoważnionym jest.

Z  W ydzia łu  powiatowego.
Rzeszów dnia 12 kwietnia 1868.

JH Najtaniej!!!
w nowo otworzonym  handlu korzen

nym  materjadów i delikatesów.
Cukier najlepszej s^rty funt po ■>

„ ten sam w głowach funt
„ dobrej sorty funt . . .
,  ten sam w głowach funt .
„ średniej sorty . . . . .
B teń sam w głowach . .

Kawa najprzedniejsza (Jeylon funt
„ p rz e d n ia - ..........................„
„ średnia . . . .
,  ,l?wa biaia . . . .  n

Reszta towarów, jako to : Rum , Herbata, 
Ozeknlaaa, r 01 cer, Sardynki, K.awior i Ko
rzenie po najtańszej cenie.

Zamuwienia na wieś uskuteczniają się jak 
najprędzej za zaliczka pocztową lub za o- 
bopólnem porozumieniem, nie atuujac nio 
za opakowanie. 1836 2—2

E. Stembarger,
pod miastem ,W  p ne c ja “ plica 

Dykasterjalna nr. 62.

Uwiadom enie.

34 ct. 
33
33 „ 
32 
32 * 
31 » 
82 „ 
Sr n 
75 „
34

Nieomylne i predkm wytępi»nie

Szeziij ów i myszy
za pomocą c. k, uprzywilejowanej trucizny 
ns myszy i szczury, w kształcie świecy. 

Cena flasieczki 50 ct.
Takowej niefałs; jw  mej dostać można 

we Lwowie 11 pp. K onstan tę  :o Iak ler- 
skiego, Adolfa iłe rlin e ra , Z ygm unta 
H u k era f  P io tra  N ik o la sch a ; w Krakowie 
u p .M . Ja w o riiick ie g o : w Tarnowie u pp. 
JAzefa Jn lina I H, K o .i .  “ 1874 1—12

' Wynalazek now,
.,t..now i tc j  opokę zrobiono, zbac .no 
bowiem na( ’ralnp p ra -ro p o ro s tu  w lo 
sow i Pan C h a rle s  M aiły  w  W iedn iu , 
znany jako skrzętny badwcż rozwijania sie 
włosóv , wynahzł lakzwa-.-; J l & ALINFj

sposob porostu w łb U i ^ ro d y ,
które to środki co do ich skuteczności 
niepr7eś«ignio"e są dotąd przez ż.aileu 
koimecyk. — Częstsze nzyei< pomady po
rostu EMTALINY dzirła cuda, zapobie
ga ąc nietylko w y p ad a n ia  włosów, j 
formnwan 1 się ł npjezu niezwłocznie, 
ale wypiowadta nawet nn miejscach wy
łysiałych w łos św ieży  najny j» - ró
wnież użyrie E sSENC JI  EW ALINY po
rostu  brody, okrywa pełnemi brouami 
już nawet 17!etni .‘h inło iz ieócór.

Ponieważ p. Mally jedynie w intere
sie ludzkości nieustanne na tem polu 
czyui postukiwania, upiasza się zatem 
pudiczność, ażeby nie przyjmowała 
innych wyrobów porostu wlusów za c. k. 
uprz. wy oby EW ALINO WE. 1804 3-?

Maliego c. k. uprz. EWALlNOWA 
POMADA porostu włosów, po 1 złr. 60 
c t , EWALINuWA ESENOJĆ porostu 
broay, po 2 dlr. o at zawszę świeże na 
składach We L WO WIE w aptekach: pp. 
A B erlinem , M iko lasc lia  1 R a k e rn , w 
KRAKOWIE u p .J . Ja h n a  i l.eona F ei ■ 
tncha, tudzież we wszystkich większych 
aptekach i domach hardlowych w c,.łej 
Europie. — Pod adresem Charle* M ally 
Wien, Wiedeń, Taniglftasse Nr. 7, 
wykonują się zamówienia pojedynczych 
przedmiotów za przesłaniem uależyfości 
w gotówce lub za pobraniem pocztowem.

Z a k ła d . le c z e n i a  w o d ą  Dr. Wintemitz w Kalteiih ul geb«n, 
o godzinę drogi od Wiednia położony, */, god :. od stacji aolei południowej Liesing, 
w wsiiouiałej okol ey górskiej, posiada doskonałą wodę źródłową i Lompletne nrzi 
dzenia; w r 1867 było gości przeszło 30() osóhj liczy mnóstwo wy'padkóv wylecz ni« 

Ło acia już się r „-poczęła * ’ ‘ 1 l?»3 2—4
Bliższych szczegółów udziela właściciel i kierujący Kuracją zakładn 

Ol W ilh e lm  W i n t e m i t z ,  docen t h y d ro p a ty e y n y  
Wien, Konimessergasse 8, alba w Kaltenleutgeben.

_ K L  A  TM

B .  J T J R L t K N S A
wyrabiają się w najkrótszym czasu,

K i a r t y  w i z y t o w e  \ ta k z n  ane „ a  l i  m i u n t e .
po  cen ie 9.1 cen tów  f  IO O  sz tuk ,

■ akuteż napisy r -  naroż iikaih papieru listowego, adresy na kopertach 
listowy eh. maL* awiza w kilku wierszcub, bilety zapraszające, gratulacyj

ne, wstępne, ^spisy potraw (mena) 1̂ t. d̂ . -  tudzież: 
M onogramy na listow y pap k r i koperty,

w różnych k uorao* i podług najnowszych wzorów paryakieb.
1725 5 - 6
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C E M E N T  M M i l f
który za granicą ogóln e przy budowach w miejscach wilgotnych Śes  ̂ r0zpowszecnniony 
i jako jeayny środek do wykorzenienia zastarzałej wilgoci uznany, tudzież do tfhdawy 
fundamentów, pi wnic, lodowni, kolei żelaznych itp. jedynie dobrze i trwale jest wiążącym 
ponieważ w wilgoci kamienieje i stale twardnieje — sprzedaje

1 beczko orygi".ulną 350 do 4u0 funt cłowych złr. 18 
, V, - 190 to , >0 „ ;  złr 10-

Dla dogodgości dz.eli także na Każdą ilość mnifcjdzą i wysyła taftową na prowin
cję za zaliczka -

h a n d e l  K A R O L A  B A L Ł A M N A
□lica Halicka p d  Z łotym  kogn.em  291 .

Biorącym 5 becz h całych oryginalnych, mtepują 5’/ ,  rabata. 1138 2 - 3

K i p i e l e  s i a - r c z a n e
- w  1 ^ ł j  e i E i ^ i u
trzy  mile od Lw ow a, a jed n ą  m iię od stacji kolei żelaznej w G ró d k u  oddalo
ne, o tw arte będą d n ia  21). i n a j a  I86s. Z arząd  kąpielow y p o sta ra ł się  o 
w szystko co do w ygody szanow nych g jśc i je s t putrzebnem . Szybkow óz co- 
dzień odchodź ze Lw ow a do Lubienia, a ztam fąd dalej do Sam bora. S ta 
cja telegraficzna je s t  w m iejscu zaprow adzona. O wcześne zam ów ien’e po
m ieszkać np iasza  się pod adresą: „Z arząd kąpieli w Lubieniu, przez L w ów .“ 
— K toby sobie życzył mieć kąpiele przyw iezione do Lwowa, raczy  udać się 

to w prost do Z aiząd u  kąp ie li. 187« 1 —b
1——-    Tfa 1̂- j<(i 1 —yii.. — _ ... .. „ . 1  Tl

Ces. kr. koncesjonowany

Korneuóargski proszek bydlęcy
dla

k u n i, b y d łn  r o g a t e g o  I o w ie c .
1,’ i 84 cf. za p a  c z k ę.

-LŁ. II... JL

P ł y n  u z d  r a i v i  aj i i cy d l a  k ę n i
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu.

1 zti. 4© ct. f 1 »■ z k a.
W yłąc7. uarzyw przez Jego Ces. Mość, cesarza Franciszka Józefa,

v g i  i rxi l  ,TVooiff;,fr  «..:iKim ' i ____________ biiżupI

Balsam na kopyta dla koni
ua su ch i . pękające kopyta, małe wydrążenia i t, p.

1 P u s z k a  I  z łr.‘25 ct.

H u 1 s t r a h 1 p u 1 v e r
113 w y g n iw a i l ie  k o p y t  k t il isk io ll  (jujen dw Strahlfaule der Pferde).

F l a s z k a  70 ct.

Wyborny Proszek dla nierogacizny
n a

P a c z k a  po
w  ę
63 ct.

v y.
1 złr. 26 ct.

.a o ir

M a ją  na sk ła d z ie :
we Lwowie: K«nstauty Isk ie r  łk i , aptely Piotrą U iko lasc lia  , apteka A. Berll- 
nera, apteka Z yę. ftuckera (rtawriiej 'I omanka); w Krakowie n p. M. J a w o r
n ick iego w rynku gł. w kamienicy d. K i r i  h m a , e r a, i u p. Jó zefa  Ja kaa, tuńsiei; 
we wszystkicu ui^uial m,astach królestwa Galicji są składy urządzone, które od cza
su do eżhsu dzii neiki polskie nodają w ogłoszeniach. 1872 1 —10

PRZESTROGA W ceiu ochronieni* Publiczności od zakupywania fa lsyfika
tów , oświadcza się, ża tylkoi takie paczki i flaszki uważać nożna jako prawdziwe, 
które noszą pieczęć apteki obwodowe i korneuburgskiej. n

l\owo ot,wo.*zonv kanto. wekslarski _no. »..-y

J ,  H .  E A U F M A N A ,

pud ł. 42l,4, przy ulicy Karola Ludwika w dawnym 
domu Pocztowym, zajmuje się zakupnem i  sprze
dażą wszelkich papierów publicznych i prywatnych, 
wymianą iponet tudzież załatwianiem wszelkich 
transakcyj, tyczących się handlu temi efektami.
( U b l S ^ c j e  p j ^ m ś ^ e ń & t w a  l i o l r i

ż e l a m e j  S t e d m i o ^ r o d z h a e i ,

po dzienny ni kursie wiedeńskim, iako też
lU lfB 1? n a  w sze^ ^ e c iągn ien ia  lo sów  publieznyr-h ir llW ilŁ # F  pryw atnych  są  tam że do nabycia.

W s z e lk ie  z le cen ia  rfzan. P ub licznośc i ta k  m iejscow ej |ak  zam ie j
scow ej, u s k u te c z n ia ją  się  ja k  n a jśc iśle j i za n ad er m ierną  p ro w iz ją .

M agazyn sukna i to iy sr o  » w ełn ian ych  m odnych

Ul ETROKCHA i S CHNEI DEBA
w e Liwowie. pr z> placu K a te d ra ln jm . w dom u p ciaara, 
pod 1. 29 m-; pole 1 te ra źn ie jsz ą  porę w w ielkim  w v b o rze

z pierwszych sfynnych fabryk
I W  I S T O  W S K j E  1717 o -6

jIATEJ.lt J E  tYIEiLMKAJWE
na suiduty, s p o d n ie  i itamizelki, tudzież szale, szalik? \ k raw atk i 
jed ^ ab n e^  sztuczki na kam izelki jedw abne i pikowe, m aterje  na ubra-_ 

uia m ęzkie, drelichow e i luiane na letnią po.o . 
Najm odniejsze m aterje na p łaszcze damskie^ 

nednłiiy, paletowy i  m a r y n a r k i .
V, szelkie gatunki sukien  w rożnych ko lo rach , sukna na liberjęl 

flanelki, kołdry wełniane, dyw any, koce i inh# w etniane tow ary 
po najumiarkowańszych cenach.

W y d a w c ą . Wjtaljs ^  S ff if lf ib o w sk i W ła ś ie ie ie l; Js r L-ob Liński.m m  'i « ł2 “ Tifn^ o tn in rń! stniai
R s d c k t o r  o d p o w ie d z ia ln y ;  P la to n  K o s te c k i .

, *ivfa (Iffi in-ltś» <JL f
D r u k  K o r n e la  P i l l e r a
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L w ó w  dnia 4. m aja.
(Sprawa oficerów z r. 1848 i 1849. — Zasługi jen. 

Mensdorffa. — Sprawa austrjacko angielskiego traktatu 
handlowego staje się drażliwi). — Sprawa moguncka i 
Francja. — Położenie niemieckiego parlamentu cłowe- 
go a Francja. -  Francja i Włochy.)

W sprawie pensji dla olicerów z r. 1848 i 
1849 ciągle jeszcze między dziennikami wiedeń- 
skiemi a w ęgierskiem i objawia się ta  zasadnicza 
różnica, że pierwsze chcą uważać tych oficerów 
jako amnestjowanych zbrodniarzy, podczas gdy 
drugie w idzą w nich ludzi, którym  wrócono te
raz dopiero praw a, niesłusznie im odjęte. Mimo 
wszystkiego jednak nawet najcentralistyczniejsza 
ze wszystkich nowa P-resse wypiera się ciągle 
wszelkiej solidarności z polityczną stroną interpe
lacji Skenego. Z pomiędzy umiarkowańszyck 
pism niemieckich, najostrzej oprócz Debatty potę
piła interpelację Skenego gracka Tagespost, nazwa 
ła  ją bowiem „objatą na cześć cieniów H ajuaua 
i W indischgriitza.“

Wiener Abendpost polemizuje z dziennikami 
wiedeńskiemi i węgierskiem i, które dziwiły się, że 
jenerał Mensdorff pobiera dotychczas ca łą  swoją 
pensję jeneralską. Gazeta urzędowa wylicza cały 
szereg zasług, k tóre jenerał ten położył dla rzą
du, a między innemi wspomina, że w roku 1861 
wśród „najtrudniejszych okoliczności11 objął posa
dę nam iestnika w Galicji. T e i tym podobne za
sługi, między innemi działalność jego jako mini
s tra  spraw  zewnętrznych w r. 1866, podczas woj
ny  pruskiej, są  w oczach urzędowego organu 
ważnemi tytułam i do pensji!!

Przyszło do małej scys i między ministerstwem 
dla spraw wspólnych a gabinetem przedlitawskim 
z powodu trak tatu  handlowego z Anglią. Br. Beust 
ułożył był ten trak tat z pełnomocnikami angiel
skim i, ale ministrowie przedlitawscy w ahają się 
przedłożyć go Radzie państwa, obaw iając się o- 
pozycji co do niektórych punktów taryfy cłowej. 
Pełnom ocnicy angielscy odjechali, a lord Stanley 
wystosował w skutek  tego do posła angielskiego 
w W iedniu no tę , pisaną w tonie nieco rozdra
żnionym. Ostatecznie rządy wiedeński i peszteń- 
sk i zdecydują się zapewne przedłożyć ten trak ta t 
obydwom ciałom ustawodawczym.

W  dobrze poinformowanych kołach w iedeń
skich uw ażają wiadomości Gazety Augsburgskiej
0 wmięszaniu się F rancji w sprawę m oguncką, 
jako zupełnie nieuzasadnioną. T ak  twierdzi przy
najmniej Dcbatte, dodając, że F rancja  chyba na 
wezwanie jednej lub drugiej interesowanej strony 
m ogłaby zabierać glos w tej sprawie, a o we
zwaniu takiem na serjo mowy być nie może.

W polityce zagranicznej stoi na pierwszem 
m iejscu niemiecki parlam ent ełowy. Sprawdziwszy 
wszystkie w y b o rj, parlam ent odpowie teraz na 
mowę tronową Król W ilhelm mówił bardzo oglę
dnie o jedności niemieckiej. Projekt adresu, wnie
siony przez B enningsena, który się utrzym ał na 
posiedzeniu z dnia 1. maja, będzie podobno jeszcze 
oględniejszy, zamiarem bowiem p. B ism arką i 
jego większości jest, bacznie unikać każdej rzeczy, 
k tóraby rozdrażniwszy F rancję  m ogła jej dać po
wód do dyplomatycznej interwencji. C i , którzy 
w Europie chcieliby widzieć już dziś początek 
stałego pokoju, chwalą oględność kanclerza pół
nocnego Z w iązku , ale ezy nadzieje ich nie roz
prószą się jutro ? Czy w parlam encie cłowym 
nie podniesie się nigdy żadna kw estja polityczna, 
któraby to ciało w trąciła  na drogę, w iodącą do 
nieporozumień z F rancją? Sądzimy, że parlam ent 
nie zdoła się utrzym ać w dzisiejszych granicach,
1 że p ręd ze j czy później, jako jedyne ciało, przed-

Teodor, król abisyński.
Tragiczny koniec króla abisyńskiego Teodo

ra  niespodzianie otoczył wojnę angielsko-abisyń 
sk ą  blaskiem, jakiego się bynajmniej nie spodzie
wano. Niepospolity musiał to być człowiek, co 
z nizkiego stanu wyniósł się na tron śród trudnych 
okoliczności i na nim się utrzym ywał — a był to 
i charakter wielki, jak widać z ostatnich chwil je 
go życia. Wobec przeważnego nieprzyjaciela go
tując sie do bohaterskiej obrony , wypuszcza na 
wolność więźniów, o których wojna wybuchła, za
m iast ich zwyczajem ludów barbarzyńskich zam or
dować, i sam kładzie się trupem w obronie swojej 
ojczyzny i swego państwa. Pozostawił on synów, 
z których najstarszy, następca tro n u , nazyw a się 
Dedżadż-Meczecza ; ale z rodem Teodora ryw a l- 
zuje inna rodzina k siążęca , której jeden c“ on® > 
G obazie, niedawno kusił się o strącenie 1 eodo- 
ra  z tronu.

Podajemy tu krótki rys życia T eodora, we
d ług w yszłego teraz w Zurychu dziełka niejakie
go Apla, pod tytułem : Trzy mieniące niewoli u króla 
Teodora I I .

Król Teudor II. był średniego wzrostu, szla
chetnej postawy. Rysy tw arzy miał mniej regu
larne, niż się zwykle spotyka u' Abisyńczyków, 
atoli pełne w yrazu. Oko jego było jasne, otwarte, 
przenikliwe, twarz jego w yrażała pewną stano-; 
wczość woli- Skrom ny był w ubraniu, chodził w 
zwyczajnym mundurze żołnierskim, na ramiona za
rzucał togę- Często Europejczycy, którzy mieli 
u niego posłuchanie,_ byli w kłopocie, do kogo 
się zwrócić pośród jego bogato i z orjentalnym 
przepychem przybranych dworzan. Pod namiotem 
żył równie jak  prosty żołnierz, podczas gdy jego 
kom naty w  M agdala i D ebra Tabor były suto 
wyłożone materjami jedwabnem i i adam aszkam i.

Żony jego nie w yw ierały wpływu na jego 
publiczne działanie, z wyjątkiem  jego pierwszej 
żony, Tsubedeze, k tórą  ubóstwiał Gdy ją  przed 
siedmiu laty utraciły zaledwie mógł się ukoić z 
żalu i uważał ten cios za karę  niebios, krótko 
bowiem przedtem kazał pew ną kobietę żywcem 
spalić. Później po jął powtórnie żonę z względów 
politycznych i zaślubił młodą Toronedcze, piękną

staw iające całe N iem cy, będzie m usiał stać się 
areopagiem  tych Niemiec. Na północy i połu
dniu odzywają się głosy za jednością Germanii. 
Czyż parlam ent może zam knąć się w skorupie 
spraw handlow ych, bez zw racania uw agi na gło
sy większości narodu ?

N a zapytanie:' jakiem i oczyma patrzy już 
dziś Francja na czynności parlam entu cłowego, 
odpowiemy słowami ITndep. Bdge , k tóra w spra
wie tej zdaje się czerpać swe wiadomości z po
ważnych źródeł. „Pan de Moustier, mówi między 
innem i dziennik belgijski) rozesłał do dyplom aty
cznych ajentów, urzędujących przy niemieckich 
dw orach , poufną depeszę, w której im poleca 
zwracanie jak  najbaczniejszej uw agi na wszystkie 
czynności parlam entu cłowego. Zarazem  prosi 
p. Moustier swych ajen tów , aby  nie chcieli się 
bardzo niepokoić, jeźliby w łonie parlam entu cło
wego objawił się gdzieniegdzie k i e r u n e k  p o 
l i t y c z n y ,  gdyż przeciw temu kierunkow i mu
siałyby z natury  rzeczy wystąpić niektóre pań
stw a niemieckie, zastępywane w parlamencie. 
Ten ak t dyplom atyczny nie jest dla. tego okólni
kiem, że Francja unika każdej okoliczności, mo
gącej rozdrażnić Prusy .11

Przyjęcie, jakiego się doczekał następca tro
nu pruskiego na ziemi włoskiej, pozwoliło nieje
dnemu wnioskować, że międzyr Berlinem a F lo ren
cją toczą się układy względem zawarcia trw ałe
go przymierza. Pogłoskę tę zaliczamy do bąków 
dziennikarskich. Chociaż na całym  Apenińskim 
półwyspie objawia się szczególnie pomiędzy ludem 
wielka niechęć ku Francji, to jednak trudno przy
puścić, aby rząd W iktora Em anuela m ógł stanow 
czo zryw ać ze swoją sąsiadką, z k tó rą  łączy ją  
tyle wspólnych interesów. W e W łoszech stronni
ctwo francuzkie jest zawsze bardzo potężne, i p rę 
dzej czy później musi ono przyjść do władzy. 
D ynastja sabaudzka nie oddali się nigdy od po
lityki Napoleona III., a jeżeH czasami zdaje się 
kokietow ać z nieprzyjaźnem Francji mocarstwem, 
to czyni to prawdopodobnie dlatego, że chciałaby 
w Paryżu wymódz nowe ustępstwa.

Uparta sofisterja.
W racam y raz jeszcze do spraw y sprzedaży 

dóbr krajowych, bo coraz częściej pow tarzają się 
głosy, usiłujące w tej mierze w błąd  wprowadzićj 
a raczej uśpić opinię publiczną.

Uważamy to jako objaw nadzwyczaj smntny, 
że część dziennikarstwa polskiego milczy w chwili, 
gdy się agituje tak w ażna kwestja, a  część zno
wu z rzadką uporczywością broni nieczystej spra
wy. Broni jej ona, usiłując zatrzeć właściwe jej 
znaczenie, nie odpowiadając na słuszne zarzuty, i 
wystawiając z góry wszelkie usiłow ania1 kraju i 
jego reprezentantów  jako zachód daremny.

Przypatrzm y się nieco bliżej tej taktyce. Au
tor artykułu, umieszczonego w Dzienniku Lwow
skim, korespondent Czasu (K), piszący niby ze 
Lwowa, i nareszcie redakcja Czasu  we wczoraj
szym kierującym swoim artykułu wołają unisono, 
że delegacja nasza darem nie kusiłaby się od
wieść Radę państw a od zamiaru sprzedaży dóbr 
koronnych, położonych w Galicji, że sprawie tej 
nie warto nadaw ać tyle znaczenia, że, co najw ię
cej, można upomnieć się o to, by cena kupna 
wpłynęła do kasy  k ra jo w ej, i że przedewszy- 
stkiem powinni delegaci nasi nalegać, ażeby do
bra te sprzedano spółce krajowej.

Otóż najprzód to „przedewszystkiem 11 jest 
w tej sprawie rzeczą, k tó rą  każdy praw y i roz-

' sądny człowiek uważać musi jako prawdziwe 
pis-aller, jako odczepne, k tóreby nam  dano w ra 
zie, gdyby wbrew wszelkiej słuszności, oczywiste 
prawo kraju, pojiierane przez sejm i W ydział k ra 
jowy, nie znalazło uwzględnienia.

Upominać się zaś powinni posłowie nasi w 
Radzie państw a nie o zwrot ceny kupna, k tóra  
wpłynie za dobra krajow e, bo jeżeli Rada państw a 
nie przyzna, że dobra te są  w łasnością kraju, je 
żeli je sprzeda na pokrycie niedoboru p a ń s t w o 
w e g o ,  to nie zechce także i pieniędzy, pochodzą
cych ze sprzedaży, oddać na własność krajowi. 
Nacisk głów ny i jedyny w tej spraw ie polega na 
tem, że R ada państw a n i e  m a  p r a w a  sprze
daw ać dóbr, które nie są w łasnością państwa. 
W prawdzie p. (K) w Czasie przyznaje w tej mie
rze Radzie państwa' atrybucje, o jakich nie m a
rzył nawet sam Szmerling, ale rozumowań tego 
ajenta spółki, oczekującej niecierpliwie sprzedaży 
dóbr krajowych, powstydziłby się nawet taki Ske- 
ne lub Lasser, wobec brzmienia ustaw, które p ra
wo administracji, sprzedaży, zam iany lub obcią
żania m ajątku krajowego pozostawiają sejmowi. 
Nie każdy biurokrata naw et ośmieli się w biały 
dzień twierdzić w oczy ludziom, ta k  jak pomie- 
niony korespondent Czasu, że dla dogodzenia pe
wnemu konsorcjum, można podeptać i pogwałcić 
ustawy, gw arantujące autonomię krajów, i uchw a
lić w -W iedn iu  sprzedaż m ajątków  krajow ych, 
gminnych lub korporacyjnych.

Skoro będzie rzeczą uznaną, że dobra ga li
cyjskie, wystawione na  sprzedaż, są  w łasnością 
kraju, najzawziętszy centralista  wiedeński nie bę
dzie żądał, by Rada państw a rozporządzała niemi 
podług swej woli. R ozstrzygnięcie 1 zaś sprawy, 
czyją w łasnością są  te dobra, nie należy do kom 
petencji R ady państw a. Sejmy krajow e w swoim 
zakresie działania nie są  podporządkowane re
prezentacji państwowej, by ta  m ogła samowolnie 
rozstrzygać swoje spory z niemi, jak  car moskie
wski rozstrzyga pretensje poddanych do swojego 
skarbu. W przewidywaniu takich sporów, posta
nowiono utworzyć trybunał, któryby je  sądził. 
Atrybucje, przyznane temu trybunałow i, i sposób, 
w jaki ma być złożony, uw ażaliśm y i uważam y 
za jeden z najdotkliwszych ciosów, zadanych au
tonomii krajowej, ale ostatecznie trybunał ten bę
dzie musiał sądzić rzecz w edług praw a i słu
szn o śc i/jak  sąd  przysięgłych. W obec opinii św ia
ta, w chwili gdy o miedzę najbezwstydniejsza 
grabież dokonuje się na naszym narodzie, najw yż
szy trybunał Austrji nie będzie mógł obdzierać 
nas z ostatków m ajątku krajowego, na podstawie 
loiki moskiewskiej, i na podstawie wszystkich 
tych argum entów , które już z góry  przygotowują 
dla adwokatów centralistycznych autorowie a rty 
kułów Czasu  i Dziennika Lwowskiego.

Chociażby stokroć powtórzono Światu, że 
straciliśmy praw o do m ajątku krajow ego, b*» Pol
skę rozebrano a po rozbiorze przez 80 la t nie 
mogliśmy się upomnieć o ten m ajątek, to Europa 
tego nie potwierdzi i k ra j temu nie uwierzy. Kraj 
nie uwierzy, choćby zamiast cyfer, Jaśnie Oświe
ceni i Jaśnie W ielmożni członkowie konsorcjów 
podpisali owe artykuły  całemi nazwiskam i, przy
domkami, tytułami i herbam i swojemi. Św ietne 
nazw iska i szumne tytuły zatw ierdziły na sejmie 
warszawskim akt, który  był kamieniem grobowym  
dawnej Rzeczypospolitej, a naród nie uw ierzył po
mimo tego, by stracił prawo do bytu.

Zarzucają delegacji polskiej w Radzie pań
stwa, że nie uzyskała tam  dla kraju  takiego sta
nowiska, by mógł teraz oprzeć się zaborowi swo
ich dóbr; zarzucają sejmowi, że w ysłał delegację 
do W iednia, a  gdyby nie był w ysłał delegacji,

zarzucaliby mu byli, że pozbawił nas sposobności 
upominania się przynajm niej o nasze prawa. W szak 
zarzucają Galicji że za czasów Metternicha i 
Bacha me odzyskała dóbr krajow ych, zabranych 
na rzecz skarbu p a ń s tw a ! Z arzu ty  te, na każdem 
innem miejscu w najw iększej 'c z ę śc i słuszne, 
w tym wypadku są b lich trem , k tóry  w po
staci żywionej niby w głębi serc autonomicznej 
opozycji, ma przejednać opinię kraju  z sofiste- 
rją rzeczników najjawmejszego sobkow stw a! D e
legacja nie wyjednała żadnych _ znaczniejszych 
ustępstw dla kraju, ale z tego nie w ynika, aby 
nie m iała zawsze jak  energicznej upom inać sie o 
jego  praw a. W łaśnie w kwestjach finansowych*w 
których głosy w Radzie państwa najbardziej są  roz
strzelone, delegacja nasza jako solidarnie złączona 
i stosunkowo dość liczna frakcja, może odgryw ać 
ważną rolę w Radzie państwa. Ale tym, k tórzy  
spodziewają się zysków z kupna dóbr krajow ych, 
zależy ną tem, aby kraj uwierzył jak  najsilniej 
w niemoc swoją w tej właśnie chwili? i a by za
łożywszy ręce , przypatryw ał się spokojnie icŁ 
finansowym negocjacjom.

Gdyby delegacja nasza um iała była przy u- 
ehwaleniu ustaw  zasadniczych korzystać z w y ją t
kowego swojego stanowiska, gdyby się nie była 
oglądała  na etnografów pragskieh i na Jaśnie 
Wielmożnych federalistów z frakcji hr. Thuna, by
łaby  m ogła uzyskać dla Galicji takie same prawa 
wobec Przedlitawii, jakie K roacja zastrzega sobie 
wobec korony w ęgierskiej. W ówczas uie byłoby 
naw et kwestji co do własności dóbr krajowych. 
D elegacja nie osiągnęła tego; ale postępując kon
sekwentnie w myśi uchwał sejmowych i odpowia
dając zaufaniu swoich wyborców, powinna nieu
stannie dążyć do uzyskauia takiego odrębnego 
dla kraju stanow iska. Ńie może ona tedy milczeć lub 
zbyć lada caem spraw ę wywłaszczania kraju z jego 
m ajątku, k tó rą  zbyw ają półgębkiem  dzienniki, za
wisłe od konsorcjów, rozszerzając się natomiast 
nad ekonomicznemi korzyściam i sprzedaży dóbr 
krajow ych — na rzecz państwa, i uad konieczno- 
ścią, w jakiej znajduje się to państwo. D elegacja 
zna kraj dobrze i wie, że 'dyalektyczne popisy kil
ku najętych ekonomistów i korespondentów ani nie 
w yrażają opinii, ani też jej nie zdołają obałamu- 
cić. D o sy ć , że jeden głos jasno i bez ogródki 
wyłuszczy w łaściw y stan rzeczy, ażeby kraj do
wiedział się, ja k  byw ają prowadzone jego spraw y 
i piastowane jego  m andaty.

Czynności Rady państwa.
9 9 . p o s ie d z e n ie  I z b y  p o s e ls k ie j  z d n ia  1, 

m a ja  odbyło się pod przewodnictwem K a i s e r -  
f e 1 d a a wobecności m in istrów : T  a  a f e g  o , 
P l e n e r  a, G i s k r y ,  H e r b s t a  i B e r g e r a .  
Początek o godz. XJ% 12.

Po załatw ieniu formalności wstępnych, odda
no kartk i wyborcze na członków do zaprojekto
wanego przez deputowanego L o k n i n g e r a  W y
działu, m ającego się zająć w ygotowaniem  projektu 
ao ustaw y o rozpisaniu i sposobie ściągania po
datku od przedsiębiorstw  kolejowych.

Odesłano potem na wniosek m inistra B r  es t ł a  
rządowe przedłożenie, tyczące sie przyznania swo- 
j °  . T  korali na wybrzeżach dalmatyńskich 
do W ydziału budżetow ego D JF. -

Następuje potem pierwsze czytanie projektu 
do ustaw y o kontroli bieżącego długu państw a, i 
ustawy mającej unormować zawiadowstwo skon
solidowanego długu państwa.

córkę Ubieha, jednego z większych i znakomitszych 
władców kraju T igre . Trzy lata żyli małżonko
wie z sobą w najlepszej harmonii. Pewnego po
ranku poszła młoda i piękna Torendcze na ko
mnaty swego małżonka i prosiła go o u łaska
wienie brańców z jej rodzinnego kraju, których 
Teodor trzym ał w okowach za wierność, okazy
w aną jego teściowi. ’ „Cóż to m a znaczyć, zapytał 
rozdrażniony Teodor — czy kochasz więcej ojca 
aniżeli m ęża?“ — „Łatwo to być może“, odpowie
działa równie rozdrażniona Toronedcze. Z aledwie to 
wymówiła, uderzył ją  Teodor w policzek, i przy
ją ł do pałacu swego cztery dziewczęta z najniższych 
w arstw ludu. Gay atoli miał przystąpić do spo
wiedzi podczas św iąt wielkanocnych, nie chciał 
go kapłan wprzód rozgrzeszyć, dopókiby się nie 
pogodził z małżonką. Posłuszny napomnieniu k a 
płańskiemu, udał się skruszony ną pokoje obra
żonej małżonki, by mu winę darowała, ale n ie
ubłagana Toronedcze przyjęła go cierpkiemi w y
rzutami. Teodor, do żywego obruszony, zaczął 
się odgrażać, ale piękna Toronedcze z zimną 
krw ią odpowiedziała na jego groźby, że dotąd 
żaden z jego rodu nie nastawa! na życie swej 
żony, to i on zapewne nie będzie chciał być pier
wszym. Teodor ze wstydem opuścił pokoje żony, 
wrócił do spowiednika, ukląkł przed konfesjonałem
i żałował za grzechy swego żywota.

W każdem jego przedsięwzięciu widać było 
obrachowanie na efekt, w każdym  jego kroku 
było coś tea tra lnego ; każdym  ruchem, każdem 
poruszeniem przypominał Ludwika XIV ; nikt też 
nie umiał lepiej od m ego przewodniczyć obradom, 
zgromadzeniom. Jego wymowa była przekonyw u
jącą, porywająca, rzadko chybiała c e lu ; jego 
listy są podobno arcydziełami języka am haryj-

SkleSHistorja życia uara Teodora dałaby się mniej 
wiecei w kilku następnych słowach opowiedzieć. 
Car Teodor urodził się około roku 1820. J eg 0 
m atka, po stracie męża, uboga kobiecina, utrzy
m yw ała się z sprzedawania ziela kusso, którego 
używ aja Abisyńczycy przeciw miejscowej choro 
bie tasiemca (Abisyńczycy bowiem jedzą m ię
so surowe.) To nizkie jego pochodzenie, k tóre 
mu często wyrzucano, było przyczyną licznych a 
naw et krwawych scen. Jego ojciec zresztą miał

pochodzić z bardzo znakomitej familii, połączonej 
naw et z k rw ią królew ską, w Abisynii bowiem, 
równie jak  w Ir lan d ji, wszyscy są  mniej, 
więcej spokrewnieni z jak im ś rodem królewskim . 
Za młodu zwał się Teodor Kassa. Matka oddała 
go do klasztoru, aby został księdzem i modlił 
się później za jej duszę. Mury klasztorne działały 
na bystry umysł młodego chłopca potężnie.

Tu poznał się z pierwotnemi podaniam i i tra 
dycjami rodzinnego Kraju, zaczytał się w proro
ctwach, których napotykał pełno w każdej k s ią 
żce, jak ą  dostał od mnichów. W krótce nadeszły 
ciężkie czasy na klasztor, k tóry  śród zatargów  
domowych został napadnięty, zburzony ze szczę
tem, zakonnicy w pień w ycięci, — jedyny Kassa 
uszedł cało. W ucieczce słysząc jęk i konających 
braciszków, przypatrnjąc się zdała pożodze w gru
zy w alącego się klasztoru, zaw rzał pomstą, zgro
madził około siebie drobną liczbę odważnych a- 
wanturników, z którym i rozpoczął now ą w swojem 
życiu epokę, partyzancką. Głównie napadał na pro
wincję Dembea, k tó rą  rządziła księżna Menene. 
Zgrom adziwszy około siebie znaczniejsze siły, 
rozpoczął otw artą wojnę, pokonał księżną Menene 
i zaślubił jej p iękną i m łodą wnuczkę Tsubedeze.

Żądza sław y nie dozwoliła mu przecież za- 
, snąć spokojnie, szukał wojny z Egiptem, w któ

rej został ranny a nawet pokonany. Wojsko jego 
rozprószyło się, a sam musiał uciekać. Teściowa 
opuściła go w nieszczęściu i w ysłała wojsko za 

( nim, aby zniszczyć zupełnie syua przekupki. Ale 
Kassa stawił mężny opór, zbił nieprzyjacielskie 
wojsko, i zasiadł z swymi wojownikami na po
bojowisku do bankietu, przy którym  musieli b rać 
udział najznakomitsi brance. Puhary k rąży ły  ży
wo w około stołu, spełniano zdrowie po zdrowiu, 
brance musieli także spełniać kielichy, które 
wszakże nie w inem , aję napojem purgującym
napełnione były.

W  krótkim czasie wzrosła niezm iernie potę
ga Kassy. Podbijał kraj po kraju, a  zwycieztwo 
pod Dereskie (1855 r.) zapewniło mu posia*dłość 
kraju Tigra, a pozbawiło tronu ostatniego z rodu 
Ubieli. Nazajutrz po zwycięztwie udał się zwy- 
ciężki K assa w tryumfalnym pochodzie do kościo
ła, i kazał się uroczyście przez arcykapłana Abu- 
nę koronować, przybraw szy sobie imię Teodo-
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ra  II. Rozmaite rewolucje, w strząsające jego k ra 
jem, uśmierzył żelazną ręką. W szędzie rozwijał 
nadzwyczajny talent organizatorski, wym ierzał spra-

I wiedliwość bardzo oględnie i rozsądnie, jeżli spra
w y nie były  czasem w  politykę uwikłane, wzno
sił gm achy publiczne i zakłady, zaprowadzał ko
munikacje, by  wznieść kraj do dobrobytu i św ie
tności. Stw orzył sobie sam osobne wojsko, k tóre  
stosunkowo było doskonale wyćwiczone i u- 
zbrojone. Przy  tem organizatorskiem  działaniu 
pom agał mu niejaki B ell, pochodzeniem Irland
czyk. Król Teodor schw ycił go nad Nilem, gdzie 
polow ał, i uprowadził z sobą do Abisynii. Bell 
przyw iązał się bardzo do swego pana i stał się 
jego powiernikiem, jak pies wierny sypiał przed 
jego drzwiami. Teodor umiał się wywdzięczyć za  
czułe przywiązanie i obsypał Irlandczyka najw ię- 
kszemi dobrodziejstwam i; pozwolił mu naw et no
sić podczas walki ubiór królewski , aby zwodzić 
nieprzyjaciela, który to w ielki zaszczyt przysłu
żą! wedle obyczaju krajow ego tylko czterem  ofice
rom. Około 1860 r. wszedł Teodor w stosunki 
z Anglikami, które w początkach po legały  na 
wzajemnej’ przyjaźni. P rzyjaźń te zakłócił drobny 
zatarg o formy cerem onialne, skutkiem  czego na
stąpił zupełny rozdział. Teodorowi zdawało się, 
że nie dość był przez cudzoziemców szanowany, i
n l > i  ;  g0 \ kt0 W ko  2 Anglii pochodził. Na- 
^ ■ w8*aWiała się Anglia za swymi poddany- 

y w szystkie staran ia  na drodze wzajemne- 
?  porozum ienia się były darem nem i, rozpoczęli 
A nglicy w ojnę, k tóra  w tych dniach właśnie tak 
szczęśliw ie zakończyła  się d la  Anglii. Jeden  
z telegram ów , w ysłanych przez N apiera, opiewał 
krótko-. „M agdala w zięta szturm em , w szyscy 
w ięźniow ie uwolnieni." K ról Teodor poległ sam 
w ostatecznej obronie, może nawet z własnej rę i 

W iele w życiu jego jest niewytłónaaczonego. 
Pod koniec swego upadku zdawał ?
coraz w iększą dzikość. Z więźniami |
bardzo surowo a nawet po 
już ostatnia baszta twierdzy, w d P 
się ocalić, zapada ła  w gruzy, darował wolność 
wszystkim więźniom, kazał im rozkuć okowy, i 
ratu jąc honor, poległ czy może sam utopił żelazo 
w własnej piersi-



--------- -_____
Po krótkiem  uzasadnieniu potrzeby tych u- 

s ta \4  przez m inistra finansów, dr B r e s t  1 a , ode
słano oba p r o j e k t u  na wniosek p. P i o t r a  G r o -

Z p o rząd k u  dziennego nastąpiło potem p ier
wsze czytanie pi zedłożenia rządowego, dotyczące
g o 1 reorganizacji Izb handlowo-przeijuysłowych. b j  
r  .zbioru tego projeŁfu będzie w ybrany osobny 
W ydział z 9 członków. Zdaje potem spraw ę dr. 
T o m a n  w imieniu W ydziału konstytucyjnego o 
rządowym projekcie do ustaw y o r -kresie prawo
mocności ustaw konstytucyjnych- Tekst projektu 
rządowego podaliśmy iuż, jak rów niej nadmien>
■* Wy, w jakim  duchu kom isja z a lc  y iła  tę sp ra
wę. więc wspumniCmy tylko w tern miejscu, że 
ńnmster G i s  i t r  a oświadczył w  .mierna rządu, 
i i  hiejest przeciwny imiennemu wyliczanki wszy 
stk irh  krajów, dla k tórych pewna ustawa ma być 
Obowiązującą, wnosi jednak, aby J ia  odróżnienia 
ustrtw,'wy dan\ cb za współdziałaniem Rady pań
stwa, od ustaw krajow ych, przy każdej z nich w y
m ieniany był ,1£1* num er D. u. p., na cp Jpbą zga
dza się.

Resztę §§ przyjęto potem bez rozpraw, a na
stępnie ca łą  ustawę i w trzeciem czytaniu.

R eferu je następnie br. K ii  b e  c l  o przedło
żeniu rządcw em , mającem za przedmiot projekt 
do austrjack ie | zacuoanio-półnoónej IjHn kolejowej. 
Rozpraw y były bardzo ożywione ja k  przy każdej 
spraw ie, dotyczącej lokalnccb interesów. Dopro
wadzono do i  2 .

Koniec posiętjzenią o goflj. pół do 3. popoł.
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DODATEK d Nru. 103 , GAZETY NARODOWEJ z dnia 3, Maja 1868.
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l tw .  ^ u s ie d z e n ie  IzL y  p o s e ls k ie j  i  d n ia
2 j 'B a ja  b . pL rozpoczęło się> pod prrzydencją dr. 
Ka>i s e r  f e I d a o godżitie * . 11. N a ławie mi- 
nśsterjalnej. B e r g e r ,  P I  e n e  r, A u e r  s p e r  gy 
Biieir b s t, p o  t u C k  .. T  a a  f e.

Prezydium  Izby wyższej przesyła uchwalone 
u i siebie ustawy. Ludność saskich gór Kruszco 
wych dziękuje Łełegraficznie za załatwienie spra- 
ity* czeskiej zachodnio-północnej kolei.

-fiędzj petj cjam znajduje Się iedna ze stro
n y  jakiejś gm iny żydowskiej z G alicji c pomoc 
d L  uciśnionych hrabi w Rumunii, i prośba sto- 
w arayszeon  konstytucyjnego z Insbrucku o swo
bodę) dem okrąztw a 2 Jrukam i i zniesienie stępia 
dziennikarskiego.
li.J Załatw iono potem w ybory do W ydziału, m a

jącego zająć  się rozbiorem ustaw y o organizacji 
Izb"handlowo przem ysłowych.
121) Z  porządku Iziennegi) Uzasadniał następnie 
deputowany h 3 g e r  wniosek swój o ustanow ie
nie komisji d o -k o n tro li długu państwowego na 
podstawie ustaw  zasadniczych, “ ń

Minister finansów dr B r  e s t e I robi uwagę, 
że wybór komisji do kontroli długu państw a przed
tem, nim rzecz ta  zostanie określona osobną usta
wą, niem iałby prawnej oodptawy. Sprzeciwiało
by się to , LĆła/rtótn zasadfuÓtyn,

Izba odrzuciła potem Przy gipsowaniu wnio- 
s k k » B ^ g d ł t f i * 9rii!tki>3»ęo. i  .«.=

W imienin W ydziału konkursowego referował 
n a s tęp n i© 'P e r g e r  o zmianie, zrobione, w Izbie 
pano*w w intytnlacji ustawy q zniesieniu aresztu 
za długi. W tekście nie zrobiono jak wiadomo 
w izb ie  w jższej żadnych zmian. Izba zgadza się 
n a  uchw aloną tam  amianę.

Reszle posiedzenia zajął dalszy ciąg rozpra
w y specjj Ine; nad  spraw ą austrjackiej k olei za
chodnio-północnej, '"kończyło się ono o godzi
nie V*2 -

Przegląd polityczny.
uiżl0?',ri 7 sum iyso  9Xjcw*r&iQ co t. •

v u6t r j « .  Nieobecność zupełna człońkow au- 
atrjackiej rodzraj pim ująeejiui -saskiego ńastępcy 
tronu na weselu księcia Bmnbćflto, ^wo Florencji 
niemało daw ała do m y ś lo m  'w szystkim , kogo ob
chodzi polityka m iędzynarodow a, a  to ten bar 
dziej, ze p rz /b> cia  arcyksięci" Ludwik". W iktora 
ua pewne się spodziewano. N ieebtcność jego Wy- 
tłómaczono jed rak  tą  okolic: nością. że w edle at u  
tut u cesarskiego domu m usiał on podpisać ak t u- 
rodzenia arcyksiężniozki M ąrji W ulerji, do czego 
obowiązani są wszyscy członkowie austrjaCkiej 
rodziny panującej w prostej Minii, d la usunięcia 
wszelkich możliwych wątpliw ości Co do praw e 
spadkubierstw a i następstw a tronu , a  gdy  roz 
w iązanie cesarz >wej przypadło mniejwięcej w cza
sie (Wesela* dlatego a/cyksiążę Ludwik Wiktor 
niem ógł jjc h a ć  do w ł« ch. Niedotrzymanie obie
tnicy przybycia saskiego ju s tę p c j tronu w ytłum * 
cźono czemś podobnem. Ta*ae tlóiimmMui? jednak 
niewiele tłóniaczą, więc dały tylko powód do dal
szych domysłów i kom binacyj, Otóż Memoriał dipk 
pisze, ze praw dziw ą p rzy cz jn ą  nieprzybycia tych 
dwóch ksi iżąt jest rzecz zupełnie inna. Miano bo 
w ijm  dowiedzieć się , że pruski następca tronn 
będzii we Florencji przyjm ow any-ze szczególną 
Meueją, i że gościna jego weselna będzie staó 
naw et w związku z jakteiniś tajemnem" umowami 
cp do iTzysgłych możliwych wypadków Ok«*zało 
się,, ze tłym iczen e to  est dość prawdopodobne, 
b a  pruskieg„ księci" przyjmowali W łosi z tak  

i i ?2SSaW®aj h ę  • serdecznością że an i austrja- 
ckiC iH ł a r9yksi-jom, ani księem saskiem u n ieby
ło by mi o b3 -św iad k am i tych odsżczególnień bo
hatera 1  pod Sad: ,Vy.

Pisze, że projekt do: u- 
staw y woj J ę zie w połowie m aja przędło 
Jony do on 3 Tj eg o traktow ania sejmowi pe-
sztensn-iemu 1 Radzn pauotWai J H

31i^mcy. Organizacja armfi pTUHŁiej całkowi
cie prawie ukonezona. Od tonu 1860 ' zwiększo
ną została piecb na o 13 bntahłnó w gwardji, czy
li #.981 żołnit za 1 167 Batalmów liniowych 
czyli 99.679 żołnierza; kawalerju o 16 szwadiL- 
n^w gwardji, ezyli 2.272 żołnierzy, ł  197 szwa
dronów liniowych, czyli 37.974 ludzi, artylerja 
piesza i konna o 40 bateryj po 4 armaty 1 o 
4:992 artylerz}stow i o 94 kompamj z ■ *"j 
ludźmi; pionierzy o 28 kompauij z 3.521 żołme- 
rzy« pociągi o 12 batalionów, czyli 2.72* 1 izi J

Podczas kiedy- stau  ariuii w pokoju w roku UaSR 
wynosił w pi^yDliżetilu tylko 100.000 żolnierżtt, 
dziś podług powyższego zestawienia podwyższony 
został o 168.000 żołnierza liniowego. Cóż zatem 
w porównaniu z tą C}7frą znaczy urlopowanie 
12.000 żołnierza ? i f iua teh to łso  ynbęi

Jak  donoszą do Frąnkfarter Jdurnał z T uryn
gii,, pierwsza wielka rew ia wojsk Związku połno- 
cuo-niemieckiego odbyć się, ma w pamiętnej hi
storycznie okolicy Turyngii w sierpniu bieżącego 
roku. W ,br»nu n ;en e , ' okolicę,, pnutmżoną po
między Saalfeld ą  Neustadt iw l Orlą. Pruscy 
oficerowie sztabowi zbadali w zeszłym tygodniu 
dukładnie tę . kolicę i korzystny! o niej zdali ra 
port. Zam ek Oppurg urządzają na przyjęcie k s ią 
żąt i jenerałów

Na posiedzeniu parlam entu cłow tgo z dnia 
1 , m aja posłowie Metz, Bainberger, Bluntśchli 
w rar z sześćdziesięcioma towarzyszam i wnieśli 
projekf do adresu, żądając jego wydrukow ania. 
Stronnictwu narodowe lukzui i o ten adres jako  
za dal°ko. idący, i przyjęło projek' BenniUgsena. 
Poteni zajmowano się sprawozdaniem wyborów. 
Z W .rte irbergu  nadszedł był jeden protest wy - 
borczyj. Rozprawy, k tóre się toczyły 1 ad tym  
przedmiotem, były bardzo gorąee. Kilkli wnio
skodawców żądało, aby kanełerz związkowy w y
stąpił przeciw regulam inowi i ustawie wyborczej, 
zaprowadzonej w królestw ie W irterabergskiem . Po 
przemówieniu w irtem bergskiego m inistra Varnbii- 
lera, przyjęto w n io se t, żądający- od związkowego 
kanclerza aby  wpłj wami swego urzędu przyczy
n i  «6 u,* podstawie układu z dnia 8. lipca r. 
1867 do zaprowadzenia w W irtem bergu większej 

jednolitości w wyborach. Dnia 2, m aja m iały się 
rozpocząć rozpraw y uad adresem .

Fiaucja. Cjnstitutionnel odpow iadając na a rty 
ku ł Journal de.% Uebuts, zbija pog łosk i o n ieporo
zum ieniach między7 R ouberęm  a Nielem. M arsza
łek żądał tylko w kom isji budżetow ej tak iego  
k re d y tu , k tóryby  pozw olił Fram -ji u trzym yw ać 
taka i rm if , ja k ą  .stosunkowo m ają inne m ocar
stw a. Z resztą  m inistrow ie nh» w yrzekli ani jedne
go słow a, któreby dało do m yślenia, że cob (wiek- 
iądż grozi europejskiem u pokojow i.

łium isja budżetowa, dała Juw óJ prawdziwie 
obywatelskiej odwagi, Nią zmniejszywszy w yda
tków piinistrow wojny i m arynarki, odmówiła panu 
D urny 20u.u00 franków, której to sum y minister 
oświaty żądał do polępszenia stanu wyższych za
k ład  ów naukowych. Okoliczuość ta mówi 9 uspo-. 
sobieniu, jakiem  je s t przejęte teraźniejsze Ciało 
prawodawcze Ni arm ię pozwalają w jdaw ać  mi
liony a  na podniesienie nauki nie chcą aać  ne 
w et 1 Ikn' ty s ię c y !

A n g łih . Dziennik (Jlob- -zapewnia, ze nńni- 
steijńtd nle my'ś(i »ni o podania sie do dymisji, 
ani' 'ó- rózwiązaflim parlam entu. D israeli wyjechał 
dcfO sbom e, gdzie nawi królow a iktorja. P ra- 
wdópoddbńie Źeeitce się naradzić Co du przy Szły eh 
kroków  całego gabinetu.

onry^iUTfOi 1 . -  I1

W iochy. Ultramontańohi Monde dowiaduje 
się ? Florencji, że Włosi myślą zawrzeć z P ru  
sami; izaczepno - odporne przy mierze, i że misja 
księcia Napoleona zrobiła najzupełniejsze fiasko. 
Wiemy, ile można nfać doniesieniom dziennika, 
który będąc ślepem narzędziem pewnej koterji, 
paszcza v ś r ia t  kaidą wiadomośćj która jaką 
taką. może mu przynie. korzyść.

GazzMu uficiale ogłasza «pis usób, którym  
król W iktor Emanuel z okazji ślubu księcia na 
stępey tronu nada 1 dekoracje nowego ordtrii k o- 
rony włoskiej; Spis ten obejmuje wedle słów 
odro" łnego dekretu królew skiego te osoby, które 
znakomite położyły zasługi około utworzenia obe
cnego królestwa lub odznaczyły się w rozmaitych 
gałęziach nauk i sztuk: Prócz tegu donosi ta  ga- 
zeta, że ' :ról molu proprlo  nadał wielki- krzyż or
der1. nowego panom M enabrea, Cadorna i Breme, 
wielki ąaś krzyż oficerski panom Broglio,, Bertoić- 
V ia le , C am bray-D igny, Rihotty, De Filippo i 
Canteli.

P ełne  zapała przyjęcie zwycięzcy z pod S a
dowy we Włoszech i obojętność, okazy wafla przez 
W łochów ksipniu Napoleonowi, spowodowały tegoż 
do przesłania cesarzowi uweg nad obecnem u spo
sobieniem królestw? W łoskiego względem Fian-. 
cji, które, ja k  się. 1 dowiaduje Kren^ztg., nic są wol
ne od goryczy. To też w związku zapewne z tem 
niezadowóleniem  cesarskiego kuzyna ukazał się 
w ComlitutiomuAu artykuł, mocno ubolew ający nad 
nieyrdzięczhośoią Włoch, choć za przyczynę tych 
narzekai ministetjalny organ ze względów, ła 
twych do odgadnięcia^ nie podaje tryum falnego 
poeLodu księcia pruskiego przez m iasta trłoskie, 
ale najnowszy list G aribaldego, w bardzo gw ał
townych wyrazach rozwodzący się o cesarzu F ran 
cuzów

j 11
U zy m , Óśsrwature Rontu,io ogłasza następujący 

kom unikat: ..Niektóre dziennika włoskie i zagra
niczne donosiły w ty«b dniach o rzekomej /.dra- 
dzi" podpułkownika Pifieri, dowódzcy zam ku św. 
Anioła. Nieprawdziwość podobnych doniesień do
statecznie jest udowodnioną przez to, iż rzeczony 
ofice1- wy ższy i nadal pozostaje na swem trudnem 
stanowiskrf.“ W brew  tem u ostrożnemu zaprzeczę 
niu t--' pisze korespondent rzym ski do wieaeń 
skiej Prensy : P raw dą jest jednakże że Pifferi 
znajdował sie w więzieniu i pod śledztwem, że 
kilku  niższych oficerów zamku dzieliło z mm ten
że sam los, że uwięzienie to przedsięwzięto nawet 
z pewną ostentacją i że takowe v dalszych k o 
łach wywołało w LIide zdumienie, że przeto wie
rzono w popełnioną zdradę i żć minąi c zaa nie 
jak i, zanim innego nabyto przekonania. O ile te 
raz w iadońiu, nic było nic innego powodem do 
aw ięaien ii podpułkownika i jego  spólników jak  
okoliczność, że k ilku  fotografom udało się w kraść 
♦ujemnie do zam ku. Z tąd, że fak t ten  uznano za 
dostateczny, Dy zaK westjonowac niejako lojalność 
? iłego dowódzłwij Zamku, w ypływ a dostatecznie, 
^  WielkL m w wysokich k t  lach tutejszych jest 

medowierzarile wóbreę własnych organów
Ja k  ż1 Tburzeczemem w  mowie bedacem . ~

pisze d ile j tenże korespondent —  tak  samu rz e 
czy się m ają z udzielonem niedawno energii znem 
zaprzeczeniem we względzie osławionego listu pa
pieża do cesarza austrjackiego. Może wj rawdzie 
oddano zupełnie mylnie treść jego, lecz istnieniu 
pudobnegu pisma trudno zaprzeczyć. Ze skutku 
wólno przecież w każdym  razie .Sądzić 10 p rzy
czynie. W dobrze zwykle poinformowany'ch ko
łach tedy nie ta ją  się z tom bynajm niej, że iie 
dawno temu nadeszło tu dłuższe w łasnoręczne pi
smo cesarza F ranciszka Jóżefa do Jego Św iątobli
wości. Lubo treść jego zupełnie dotąd jest niezna
ną  powszechnie ,ednak uw ażają pismo to ce 
carskie za imotyWowaną, odpowiedź na list p o 
przedni. przez papieża ci sąrzowi przesłany.

W s c h ó tf  Z Carogrodu telegrafują pod dn
1. maja: Moskwa stara  się o uchylenie sporu 
persko-tureckiego, który niezdoluy jest sprowa 
dzić ważnych zaw ik łań . Szejk ul-islam z powodu 
domniemanej opozyC|i przeciw nowej rudzie stanu 
został usunięty i zastąpiony przez H assana, daw ne
go nauczyciela sułtana.

Austrjacey książęta byh na obiedzie u sułta
na, i dziś w yjeżdżają z Carogrodu.

Dowiadujemy się ze źródeł greckich, że po
wstańcy kandyjscy pobił, silny oddział turecki, 
przypraw iw szy go o stratę 400 ludzi. Gdzie 1 
kiedy zaszła ta  bitwa, o tem me piszą dzienniki 
ateńskie.

La Patrie zb ija jąc  d o n ie s ien a  w iedeńskiej 
D ebaty , jak o b y  m ocarstw a zachodnie chciały  
pizeszkodzić em igracji ia n d y js k ie j , k tó ra  ostat- 
niemi czasy obszerne p rzy b ra ła  rozm iary — za
pew nia ze sw ej strony, że m ocarstw ą zachodnie 
w espół z T urc ją  chcą ty lko  przyczynić l ię  do 
szybszego p rzeniesien ia tych w ychodźców  z G recji 
na  w yspę :

Rządowi w icekróla Eeiptu udało się zawrzeć 
w Paryżu pożyczkę w w ysokości 250 milionów.

A m e ry k a . Ze strony obrony Johnsona sta 
rano się ponownie o tu, aby przeprowadzi^ przy
puszczenie nieprzyjętych przez sąd senatu zeznań 
sekretarza .stanu w ministerstwie m arynark ’ p. 
Gideona W elles, jako  też przypiiszCzeńie św iade
ctwa jeneralnegu pooztmistrza, Randalla, i innych 
co do nhrad gabinetu nad w ażnością billu o „ob
sadzaniu urzędów* i konfliktu Stantona. Sąd se
natu oświadczył ponownie, że przyjęcie tych do
wodów jest niedozwolone. P. E w arts oświadczył 
na  to ze strony obrońców, że pjeprzyjęcie to 
inwolwuje zarazem uieprzyjęcie Zeznań trzech 
ministrów, pp. Sew arda, Mac Cullocha i Bro
wna i innych. O brona tych w łaśnie kazać chcia
ła  przesłuchać, by dowieść, iż prezydent nie ntiał 
zamiaru naruszyć praw  państw a.

Izba deputowanych ódrzuciła 91 głosami prze
ciw 18 głosom wniosek deputowanego Robinsona, 
należącego do stronnictwa dem okratycznego, k tó
ry  żądał, ażeby Izba zwolniła kom itet, zajęty oska
rżeniem prezydenta Johusena, od d akzegb  postępo 
w anis, członków tegoż kom item  odwołała i czynno
ści procesu zawiesiła. — W Izbie deputowanych 
stawiono rezołucń, ażeby wyznaczyć kom itet celem 
rewizji spraw ozdanir , złożonego przez komitet 0- 
skarzenia, k tó ry  nie wniósł o p r/esłuehanie jene
ra ła  Bherm ana podczas procesu, a Co uczynić za 
niechał 2. powodu poprzedniego porozumienia bię 
z jenerałem  w drodze pryw atnej. G łosowania 
nad tą  rezolucją jeszcze nie było. — Wiadomości 
z Georgii donoszą o zwycięztwie stronnictw a de
m okratycznego przy wyborach. W  Louisianie 
wedle wszelkiego praw dopodobieństwa zostanie 
nowa konstytucja przyjęta. W Nowym O rleanie 
obrano merem  m iasta dem okratę.

K r o n i k a .
— W łaśc ic ie le  dóbr ta b u la rn y ch  po W. a tu  Sam

borskiego i rudeńsKiego zechcą sobie ka rty legity
macyjne do w jboru delegatów Towarzystwa kredytowe
go, dnia 18. bm, w Samborze odbyć l i t  raająctgo, wziąć 
w luórze Samborskiej Rady powiatowej. Jutro poda od
nośny inserat bliższe szczegóły.

— L w ó w  dnia 4. maja. W alne zgrom adzen iu  
s to w a rz y sze n ia  lw o w sk ie j m ło d z ieży  ra e m ieś ln i-  
czcj p. n. „(rwiazila1* odbyło się wczoraj, pod przewo
dnictwem p. Darowskiego Mieczysława, na któiem 
przyjęto do wiadomości potwierdzenie statutu ze strony 
rządu. P. M. Darowski zawiadomił zgromadzonych, że 
Stow arzyszeme rzemieślników mieszczan lwowskich w 
dowód udziału dla młodszych swych braci przeznaczyło 
dla ,Gwiazdy* 1UU złr z dochodu odczytów. Zgroma 
dzeme wyraziło swoje podziękowanie powstaniem z 
miejsc. Załatwiono także wybory starszyzny. Na kura
torów wybrano pp. Da-owskiego, Franciszka Piątkow skie
go i Aleksandrowicza; do Wydziału pp. Ricka, Stuka- 
luka,Lhoteczkę, Knkawskiego, Kalicirtskiego. Łazowskie
go, Krnka, Szimaka, Kindla; j a  zastępców pp. Lerśkie- 
go, Worobecfciego, Majera. Kosteckiego i Procelego. 
Podnieść tu  musimy przemówienie przewodniczącego, w 
którem przypomniał zgromadzonym wzniośli} uroczystość 
narodową, którą wczoraj święcono wszędzie, gdzie są Po
lacy, i z tego przedmiotu przeszedł potem na określenie 
stanowiska klasy pracującej w szeregach pracowników na 
niwie naroaowej. Mowę tę przyjęło zgromadzenie z naj
większym zapałem.

— 8 a iao b ó js tw o . Wczorajszej nocy pani S., 6oietnia 
wdowa po urzędniku, mieszkającą na Gborąiczyż fje, z 
niewiadomego powodu poderżnęła sobie gardło brzytwą, 
należnej do jej syna, który jest nrzrdnikiem. Odwiezie 
no ją  do głównego szpitalu. J ak nam mówiono, nie wie
le jest nadziei ocalenia jej życia.

— W  te a tr :  e polskim  p u b lic z n o ś ć  zebrała aię 
wczoraj bardzo licznie dla uozczenia o. maja. Dyrekcja 
zapowiedziała małą tę uroczystość aiiszami i w  braku 
innej, bezpośrednio do uronzystości zastosowanej satuki, 
przedstawiła obok komedji Fredry, Pan Geldhab utwór 
patrjotyozny- Ko.lc.uszko nad Sekwanę, z odpowieduiemi 0 - 
brazami i śpiewami. P io s n k a ,  odśpiewana przez pannę 
Kwiecińską na nutę mazurka Dąbrowskiego i w ogóle 
cała ta z a im p ro w iz o w a n a  uroczystość wywołała niezmier
ny sapał u publiczność. Chętnie oddajemy p. dyrekto
rowi nale: yte }uznn.nie za pamięć o rocznicy narodowej, 
i ażeby piepbUć tej przypadkowej Lam onii', wstrzymu-

L p rz e s ta jemy się od wypowiedzenia naszego śą 
wianiu Rana Geldh iba.

=  O k ro p n y  czyn . Piszą nam z jaworowa; U go
spodarza Głowy w Zawadowie, żyła szwagrowi, jego, 
Marta Trnbyczowa, osoba słabowita, szwagier zatem 
musiał ją-żywic. Có/Łu jego lOletnia, Hanusia, nie mo
gła znieść swojej ciotki, żaląc się na nią, że je dużo. 
W skutek tego powzięła Marta Trubyczowa śmiertelną 
niehawiść do swojej siostrzeńńicy. Dnia 12. z. m. wyszi! 
gospodarstwo, mąż i żona, do cerkwi — powroiein 
zastali córkę swoją obwieszoną na belku. Mana Truby- 
czuwa wyznała przed wójtem, że to ona Hannjię po
wiesiła z zemsty. Wójt kazawszy ją wziąi pod straż, 
wyszedł z chałupy, aby donieść o tej zbrodni sanow i; 
Marta Trubyczowa umiała jednak oszukać czujność str« - 
ży i powiesiła się na góździu nad piecem.

-rr S tan is ław ó w  d. 3. tnaja. Dzisiaj rozpoczął u v  
wiący tu w interesach familijnych dziejopisarz nasz, p'. 
Henryk uzmitt. na prośbę naszego kasyna mieszczań
skiego, odczyty o przyczynach upadku rzeczypospolitfcj 
Polskiej. Mimo niesprzyjającej godziny, którą musi-LO 
przeznaczj u na te odczyt)', zebrała się niezwyczt,|nie 
liczna publiczność, bo przeszło 140 osób, między które- 
mi wielu żydów - czego na odczytach p *Szmitta we 
Lwowie nie bywało. Przywita' rszy serUecznie szanowne
go pracownika napom  naszych dziejów, słuchała z wzo- 
rowem zajęciem pouczającego, płynnego i treściwego 
wykładu, i niemn.ej serdecznie go pożegnała przy za
kończeniu. Dalsze odczyty odbędą się jutro i pojutrze. 
Za przykładem Stanisławowa powinnyby pójść inne 
większe miasta Galicji i zaprosić p. Szmitfa do takich 
odczytów.

Ostatnia wiadomości.
Arcykbiążę Ludwik W iktor jedzie do S tam 

bułu; podroż zaś jego do Florencji, jak pism  De 
batte, nie była n igdy zamierzoną. Cesarz wystoso
w ał tylko list w łasnoręczny do króla W iktora 
Em anuela z powodu zaślubin jeg0 syna. Król 
włoski odpowiedział na tę grzeczność listem gra- 
tulacyjnyfti przy sposobności Urodzin arcyksiezni- 
ezki Marji W alerp.

Do -Gazety Wrocławskiej puzą z Niższej Anstrjh 
że m arszałek polny, arcyksiążę A lbrecht, odbyj 
właśnie w najściśl .jszem inkognito pudroż w ce
lach strategicznjTh wzdłuż limi Preszów-Bardjów- 
Dukla.

Neues Wiener TayMatt konstatuje, że zawikła- 
nia między Francją a Prusam i stają się coraz, gro- 
źniejszemi. Francja jest już :eraz gotowa do boju, 
a wedle mniemania franeuzkich oficerów Prusacy  
niezupełnie są jeszcze przygotowani do akcji, ’> 
o czein jednak  wątpić można. A u stra  ni© zanie
dbuj- niozego, aby zagodzić starcie, ale sann 
austrjacey męźovvie stanu uie łudzą, się nadzieją 
pomyślnego skutku swoich usiłowań.

DzieaniLi wiedeńskie donoszą o rokowaniach, 
toczących się między m ocarstw am i, które podpi
sały trak tat paryzki z r. 1856, a m ających na 
ceiu krok zbiorowy mocarstw w Bukareszcie z 
pov ouu ostatniej noty m inistra rum uńskiego, p. 
Goleski, M ają być wystosowane noty identyczne 
do rządu rum uńskiego.

Do Pressy telegrafują z Pesztu : , W Bakow iu 
zasziy nowe prześladowania żydów. Kilku żydów 
zamordowano. Z G ałatzu w ysłano tam  wojska.

„N ad Prutem  pod Gałaczem spodziewają s ię  
rzeczywiście 4000 jazdy moskiewskiej, a  njedaie 
ko z tam tąd zarzuciły kotwicę angielskie rau- 
cuzkie i austrjackie okręta. W ryeb aniaeh spo
dziewane są  także okręta włoskie i pruskie. Ru 
»sczuk fortyfikują.“

Do Gazety Kotońskiej piszą z P aryża  pod fi.
2. maja że kom isja budżetowa zgadza się z rzą- 
dowemi wyn agam am ' pod w arunkiem , any  urlo
powano 50 tysięcy żołnierzy. — Ten sam dzien
nik dowiaduje się z F lorencji, że p. K erveguei 
Otrzym°ł od Dyłego włoskiego ministra, p. Peruz- 
zego kilka bardzo ważnych dokumentów któremi 
będzie mógt udowodnić liberalnej prasie franenz- 
kiej, że 011 v. j och pobierała znaczne sum y, Doku- 
m enta te m ają hyć drukiem ogłoszone.

L a France i 1 Eten ]ard donoszą równocześnie, 
że Francja, Anglia i W łochy poczyniły stosowna 
kroki, w Celu bronienia n a te rp ln y c h  interesów 
swych poddanych, zam ieszkałych w T unis. La 
Ltberte dowiaduje się z S hanghai, że poseł fran- 
euzki,, uj-zędujący w Japonii, otrzym ał najobszer
niejsze zadośćuczynienie. Dwudziestu Japończy
ków zostało ściętych, i prócz tego zapłaęonu 
Francuzom 750 tysięcy fianków . „b

Tele^rauy „Gazety Naroduwej".
W i e d e ń  d . 4. maja. MipjsterjitrH po

stanowiło, z końęem ma ig Radę państwa odro
czyć do sierpnia, a n a  c z e r w i e c  z w o ł a ć  
s e j m y  k r a j o w e  Mimo odroczenia jednak  
Wydziały Rady państwa pozostaną czynnem 
Przed odroczeniem mają być załatwione sprawy 
finansowe i budżet. W  Wydziale finansowym 
wnosi Banhans, aby tylko c z ę ś ć  g a l i c y j 
s k i c h  d ó b r  k r a j o w y c h  iprzedano

J ł ż y m  d .  4. m a j a .  Poseł austriacki 
hr. Crivelli umarł tu wczoraj nagle, tknięty apo- 
pleksją.

L ondyn d. 4. m aja Krążą pogło
ski , i e Disraeli podał się do dymisji, ale 
królowa jeszcze jej nie przyjęła

K u r s a  z dnia 3. maja 1868. godzina l i
m m  15 . popołudniu.

W iedeń . Pożyczka bezpoaatkuwa 67.20. Azcje 
Karola Ludwika 20?>-10. Kolej siedmiogtodak * 139*50. 
Kolej południowa IU8.30. Kol<*j państw. 2bl 20. Kolej 
Lwowsko-Czerniowiecka 173.50. Kolej północna — .
Kolej R u d o lf a  Kólej F ranciszka Józefa — .
Galicyjskie obligacji- rndemnizacyjne 80.80. Los., 1864 
r- 84.60, Napoleondor 9*337*. Akcje kredytowe 180.30. 
Usposobienie s‘talu. tnsrwoc

W ydaw ca . W n a lis  W  Sm ochow ski,
T T
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